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OSTATNIE DEPESZE
R 7'° ?a'r Pod?ło w poniedziałek wieczorem, te piąty

. . szczyt arabski odbędzie się w Rabacie, stolicy Maroka,
dnia 17 stycznia przyszłego roku.

P !5.nUm »C. Komunistycznej Partii Finlandii, na posledze-
nlu w Helsinkach w dniach 9—19 grudnia poparło ini-

jatywę w sprawie przystąpienia do przygotowań nowej
międzynarodowej narady partii komunistycznych i robotnl-

B rasa kairska donosi, że do stolicy ZRA przywieziono
w poniedziałek zwłoki egipskiego charge d’affaires w Ha-

Gamala Eddina Omara, który zginął na skutek ran

otrzymanych w czasie bombardowania stolicy DRW przez
lotnictwo amerykańskie. *

W Konakri odbyła się nadzwyczajna sesja Komitetu Cen-
7 tral"e?° D«“«kratycznej Partii Gwinei pod przewodni-
roToTań^TtUre-‘ SeSJa podJ’ła uc*>wały dotyczące przy­
gotowań do wyborow prezydenta republiki, deputowanych
do Zgromadzenia Narodowego i terenowych organów władcy.
K omitet ministerialny Rady Europejskiej, w którei skład
* wchodzi 18 państw członkowskich, zebrał aigj 11 grudnia
w Paryżu. Na porządku dziennym znajdują się „proMemy

Int« gospodarczej”

W
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje, że
na zaproszenie KC KPZR i
rządu radzieckiego, do
Moskwy przybyła w ponie­
działek z wizytą przyjaźni
delegacja partyjno-rządo-
wa Niemieckiej Republiki
Demokratycznej z pierw­
szym sekretarzem KC SED,
przewodniczącym Rady
Państwa NRD Walterem
Ulbrichtem na czele.

Na dworcu białoruskim
delegację witali: sekretarz
generalny KC KPZR L.
Breżniew, przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR A.
Kosygin i inni przywódcy
radzieccy.

W DEMO­
KRATYCZNEJ

REPUBLICE
WIETNAMU

Na zdjęciu: ko­
biecy posteru­
nek obserwa­
cyjny obrony

przeciw­
lotniczej w je­
dnej z wiosek
prowincji Ha
Bac. Jako gong
alarmowy, o-

strzegający lu­
dność o zbliża­
niu się samolo­
tów amerykań­
skich, służy
skorupa ame­

rykańskiej
bomby.

CAF — VNA

Bułgarzy
przed 1.300 rocznicą

utworzenia swego państwa
SOFIA (PAP)

W 1981 roku minie 1300
rocznica utworzenia Bułgarii,
jednego z pierwszych państw
słowiańskich. Z tej okazji or­
gan Ministerstwa Obrony Na­
rodowej „Narodna Armija”
opublikował „propozycje ogól­
nonarodowych uroczystości
1300-lecia utworzenia pań­
stwa Bułgarów”.

Redakcja proponuje, aby
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Z ZAGRANICY

• Minister handlu zagranicz­
nego CSRS — F. Hamouz i mi­
nister handlu zagranicznego
ZSRR N. Patoliczew podpisali
w Pradze protokół o czecho-
słowacko-radzieckich dosta­
wach w roku 1968.

• W poniedziałek przybył
do Londynu gubernator stanu

Michigan, George Romney. W
czasie dwudniowej wizyty za­
mierza on odbyć rozmowy z

premierem Wilsonem 1 innymi
przedstawicielami brytyjskich
kół politycznych.

• Premier japoński Sato
wypowiedział się w ponie­
działek w parlamencie za

przedłużeniem japońsko-ame-
rykańskiego „układu bezpie­
czeństwa”, którego okres waż­
ności upływa w 1970 roku.
Sato postulował również -

wzmożenie produkcji broni' O

przez przemysł japoński.

W skrócie
• W Moskwie rozpoczęły się

rozmowy radziecko-holender-
skie, podczas których dysku­
towany jest projekt porozu­
mienia o żegludze handlowej
między obu krajami.

9 Na 22 dni przed termi­
nem, ustalonym w polsko-ra­
dzieckim kontrakcie ruszyła w

Kołpnach (ZSRR) budowana

przy współudziale polskich
specjalistów, cukrownia o

zdolności produkcyjnej S tys.
ton buraków w ciągu doby.

9 W mieście Saint-Andre na

wyspie Reunion będącej „za­
morskim departamentem”
Francji na Oceanie Indyjskim
odbyły się w niedzielę wybo­
ry do rady miejskiej 1 rady
departamentu.

9 Wybitny reżyser włoski
Francesco Rosi postanowił
zrealizować film długometra­
żowy o poległym w Boliwii
bohaterze rewolucji latyno-a-

merykańskiej, Ernesto Gueva-
rze.

9 Nowy poligon rakietowy
NATO oddany zostanie w naj­
bliższym czasie do użytku na

Krecie.
9 W okresie pierwszych

trzech kwartałów br. przyszło
na świat na Węgrzech 112.625
niemowląt, zaś w tym samym
okresie zmarły 82.023 osoby.
Przyrost naturalny
o 1 proc, więcej niż

gicznym okresie ub.

wyniósł
w analo-
roku.

L KRAJU

Polsce, jako goście
Literatów Polskich

•w

Związku
przebywają z io-dniową wizy­
tą bułgarscy poeci. Goście
przyjęci zostali przez prezesa
ZLP Jarosława Iwaszkiewicza.

• Z okazji 10-lecia działal­
ności Spółdzielni Turystycznej
„Gromada” odbyło się w po­
niedziałek w Domu Chłopa u-

roczyste spotkanie pracowni­
ków i współpracowników spół­
dzielni.

• W ub. sobotę 1 niedzielę
zanotowano na terenie kraju
45 poważniejszych wypadków
drogowych, w których zginęło
17 osób, a 45 odniosło rany.

• Bazy transportowe PKS

otrzymają w najbliższych mie­
siącach pierwsze tzw. tacho-

grafy; umożliwią one precy­
zyjną kontrolę jazdy każdego
kierowcy.

• Na terenie Bieszczadów w

rejonie nadleśnictwa Stuposia-
ny i Tarnawa żyje obecni. 25
żubrów. Sprowadzone zostały
tu z Puszczy Nlepołomicklej
1963 r.

Kraków

grudnia
1967 r
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Nad DRW zestrzelono już 2.616 samolotów USA
przygotowania do uroczystości
1300-lecia państwowości Buł­
garów podzielić w latach
1968—1981 na trzy okresy.
Proponuje się zbudować za

fundusze zebrane przez społe­
czeństwo 1300 obiektów ta­
kich, jak: szkoły, domy kul­
tury, stadiony sportowe, ba­
seny pływackie oraz podjąć
szerokie prace wykopalisko-
wo-archeologiczne w pierw­
szych stolicach Bułgarii w

Plisce i Presławiu.

A Kiesinger

nic nie wie”9f11

Agresor ponosi
coraz cięższe straty

Działalność ZMS, ZMW i ZHP

w szkołach średnich
Posiedzenie Komisji KC d/s Młodzieży

WARSZAWA (PAP)
Pod przewodnictwem członka

Biura Politycznego, sekretarza
KC PZPR Ryszarda Strzelec­
kiego odbyło się w poniedziałek
kolejne posiedzenie Komisji KC
PZPR do spraw Młodzieży.

W obradach udział wzięli:
członek Biura Politycznego KC,
przewodniczący Rady Głównej
Przyjaciół Harcerstwa — Ma­
rian Spychalski, sekretarz KC
Witold Jarosiński, kierownicy
wydziałów KC — Edward Ba-
biuch, Wincenty Kraśko, Leon

Stasiak oraz minister oświaty
i szkolnictwa wyższego — Hen­
ryk Jabłoński.

Tematem obrad komisji była
działalność ZMS, ZMW 1 ZHP
w szkołach średnich.'Szczególną
uwagę zwrócono na potrzebę
ciągłości wychowawczej między
pracą harcerstwa, a działalnością
ZMS i ZMW, na dalsze pogłę­
bianie współpracy na terenie
szkoły I wspólnych przedsię­
wzięć programowo - pedagogi­
cznych.

Projekt porządku obrad

arabskiego „szczytu
• Obecna sytuacja • Plan działania

• Ogólne umocnienie wspólnej akcji
KAIR, PARYŻ, LONDYN (PAP)

poniedziałek dziennik kairski „Al Abram”
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Neofaszyści
wzmagają aktywność

BONN (PAP)
Po odbytym niedawno w

Hanowerze zjeżdzie neona­
zistowskiej ŃPD neofaszy­
ści zachodnioniemieccy roz­
wijają aktywną działal­
ność. W wielu miastach od­
były się wiece, na których
wystąpił przywódca NPD,
Adolf von Thadden.

Uczestnicy zebrania w

Norymberdze powitali po­
jawienie się na trybunie
von Thaddena faszystow­
skim pozdrowieniem „Sieg-
Heil”. Nowo kreowany
fuehrer wypowiedział się
przeciwko uznaniu istnieją­
cych w Europie granic. W
tym samym czasie setki
mieszkańców Norymberg!
zorganizowały demon­
strację protestacyjną prze­
ciwko niebezpieczeństwu
odrodzenia nazizmu w

Niemczech zachodnich.
Wiec neofaszystów w

Karlsruhe był wielokrotnie
przerywany przez antyfa-
szystów, którzy protesto­
wali przeciwko aktywizacji
sił neonazistowskich w

NRF.
Przemawiając na zebra­

niu w mieście Pfullingen,
kanclerz NRF Kiesinger
zaprzeczył temu, iż w NRF

dokonuje się aktywizacja sił
neofaszyzmu. Uczynił to

tego samego dnia, kiedy w

wielu miastach odbywały
się zebrania neofaszystów.

HANOI, PARYŻ (PAP)
Jak wynika z informacji

korespondenta AFP, pogor­
szenie warunków atmosfery­
cznych w ostatnim czasie mo­
że spowodować, iż lotnictwo
amerykańskie zmuszone bę­
dzie ograniczyć masowe nalo­
ty na Demokratyczną Republi­
kę Wietnamu.

Agencja VNA podała, lź o-

statnio zestrzelono dwa kolej­
ne samoloty amerykańskie, co

podniosło ogólną ilość strat
lotnictwa amerykańskiego nad
DRW do 2.616 maszyn.

Jak wynika z doniesień
dzienników hanoiskich, ostat­
ni okres walk stoi pod zna­
kiem sukcesów południowo-
wietnamskich sił zbrojnych i
ludności wietnamskiej. W paź­
dzierniku i listopadzie w dwu
pierwszych miesiącach okresu
zimowo-wiosennego wyelimi­
nowano z walki około 40 ty­
sięcy żołnierzy nieprzyjaciel­
skich, w tym około 20 tysię­
cy żołnierzy agresorów ame­
rykańskich i ich sojuszników.
Zlikwidowano ogółem 21 ba­
talionów nieprzyjacielskich.

Z narady aktywu KGW

Kobieta-na wsi
(Inf. wł.) Wczoraj w Krakowie odbyła się narada akty­

wu Kół Gospodyń Wiejskich oraz działaczek Spółdzielni
Ogrodniczych z terenu województwa krakowskiego.
Przedmiotem posiedzenia była ocena rocznej działalno­
ści tych organizacji w dziedzinie produkcyjnej, zwłaszcza
w zakresie produkcji warzyw i ogrodnictwa. Ustalono
też program działania w 1968 roku.

Obecnie w województwie krakowskim działa ponad
1700 kół GW, w których liczba członkiń dochodzi do
53,5 tys. Kobiety prowadzą na wsi ożywioną i szeroko
zakrojoną działalność. Zajmują się popularyzacją upraw
i spożycia warzyw, rozwojem upraw roślin pastewnych
i podnoszeniem jakości hodowli. Członkinie KGW ma­
sowo uczestniczą w szkoleniu rolniczym. Starają się o

podniesienie na wyższy poziom higieny na wsi, organi­
zują opiekę nad dzieckiem, szczególnie w okresie inten­
sywnych prac polowych, wreszcie korzystają z kursów
organizowanych przez instancję wojewódzką w zakresie
poprawnego prowadzenia gospodarstwa domowego.

Uczestniczki narady w konsekwencji ożywionej dysku­
sji podjęły uchwałę, która precyzuje rolę kobiet w dzie­
dzinie zwiększenia produkcji rolnej i zwierzęcej. Mówi
też o obowiązkach KGW w podnoszeniu na wyższy po­
ziom pracy kulturalnej i oświatowej.

Na zakończenie gospodynie, które w swoich powiatach
utrzymywały najlepsze ogródki warzywne uzyskały cen­
ne nagrody. Nagrody otrzymały też poszczególne KGW
w powiatach, które w czasie minionych wystaw rolni­
czych potrafiły najlepiej zorganizować i urządzić własne
stoiska. (ji)
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W Złotoryi odsłonięto pomnik ku czci Władysława Reymon­
ta. Pomnik zaprojektowali artyści wrocławscy Alfreda Po­
znańska i Alojzy Gryt. CAF — Wołoszczuk — Telefoto

W okolicach Węgierskiej Górki

pojawił się...
(Inf. wł.) Mieszkańcy

Węgierskiej Górki i okoli­
cznych miejscowości mają
ostatnio nie byle jaką sen­
sację — otóż kilka osób
widziało w tamtejszych la­
sach... niedźwiedzia. Poja­
wienie się tak nieoczekiwa­
nego gościa budzi zrozu­
miałą ciekawość wśród
tamtejszych mieszkańców

|.r

i popłoch wśród... turystów.
Jak przypuszczają leśnicy,
niedźwiedź-samotnik przy­
wędrował w okolice Wę­
gierskiej Górki aż ze Sło­
wacji i wiele wskazuje na

to, że właśnie w tutejszych
lasach szukać będzie odpo­
wiedniego miejsca na leże
zimowe. (ans)

1000 nowych
megawatów—rocznie

WARSZAWA (PAP)
Co roku krajowy prze­

mysł energetyczny wzboga­
ca się o nowe urządzenia
prądotwórcze o mocy 1000
MW. Nowe elektrownie są
dziełem przedsiębiorstw
zgrupowanych w Zjedno­
czeniu Budowy Elektrowni
i Przemysłu.

W 1968 r. przedsiębior­
stwa Zjednoczenia rozpo-
czną budowę wielkich e-

lektrowni w Kozienicach
(1200 MW w pierwszym e-

tapie) i w Rybniku (800
MW), elektrociepłowni w

Ostrołęce, gdzie przybędzie
400 MW.
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Jak donosi w .

arabscy ministrowie spraw zagranicznych uzgodnili w nie­
dzielę wieczorem projekt porządku obrad przyszłej arab­
skiej konferencji na szczycie. W toku obrad 1 ”

konieczność zwołania arabskiego szczytu.

Zgodzono się jednomyślnie
na Rabat jako miejsce kon­
ferencji, ale poglądy były roz­
bieżne co do
Wobec tego
przeprowadzić
konsultacje.

Porządek obrad „szczytu”
ma zawierać, na ogół zgodnie
z przewidywaniami, trzy głó­
wne punkty:

1) Obecna sytuacja Arabów
1 kroki jakie należy podjąć w

dziedzinie akcji politycznej;
2) Wspólny arabski plan

działania mający spowodować
natychmiastową i bezwarun­
kową ewakuację izraelskich
sił zbrojnych z terytoriów
arabskich;

3) Ogólne umocnienie wspól­
nej akcji arabskiej w dzie­
dzinie politycznej, militarnej
i ekonomicznej oraz stworze­
nie niezbędnych podstaw do
skutecznej działalności Ligi
Arabskiej w świecie arabskim
i na arenie międzynarodowej, ralnego Ligi Arabskiej Nofa-

ustalenia daty,
postanowiono

w tej sprawie

podkreślono

kairski ko-
powołując

źródła, rząd

Jak stwierdza
respondent AFP,
się na miejscowe
ZRA przywiązuje wielką wagę
do przewidywanego „szczytu”
w Rabacie. Rząd ten uważa,
że należy tam zbadać wszel­
kie możliwości politycznego
rozwiązania kryzysu na Blis­
kim Wschodzie, ale liczyć się
również z niepowodzeniem
tych wysiłków i w takim ra­
zie bronić praw arabskich in­
nymi środkami, jakie uzna się
za wskazane.

*

Agencja prasowa MEN do­
nosi, że nawiązano kontakty
mające doprowadzić do bez­
pośrednich rokowań między
Jemenem i Arabią Saudyjską
dla rozwiązania istniejących
między obu krajami proble­
mów. Chodzi w szczególności
o sprawę uznania Jemenu
przez Arabię Saudyjską. Pre­
mier jemeński Al Aini popro­
sił zastępcę sekretarza gene-

la o podjęcie się roli media­
tora.

Według korespondencji AFP
z Sany, stolicy Jemenu, twier­
dzenia rojalistów jakoby to
miasto było oblegane, nie zdają
się wcale niepokoić miejsco­
wej ludności. Lotnisko mię­
dzynarodowe w pobliżu stolicy
jest otwarte i funkcjonuje
normalnie. Wszystkie uzyska­
ne przez korespondenta AFP
wiadomości są zgodne: do­
szło wprawdzie do walk mię­
dzy republikanami a rojali-
stami poza Saną, ale rojaliści
nie dotarli do tego miasta.dotarli do tego miasta.

Hitlerowscy
mordercy dzieci

muszą ponieść
zasłużoną karę

WARSZAWA (PAP)
bm. odbyło się w War.
szawie posiedzenie ze­
społu Głównej Komisji

Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce poświęcone
problemom eksterminacji
dzieci polskich w obozach
hitlerowskich.

Jak wynika z dokumen­
tów. dzieci w wieku od 3
lat oraz małoletni byli ma­
sowo mordowani w takich o-

bozach i ośrodkach zagłady,
jak Oświęcim, Majdanek,
Stutthof, Treblinka, Chełm­
no nad Nerem.

Do pracy niewolniczej w

obozach hitlerowcy wywieźli
ponad 700 tys. małoletnich

powyżej 14 lat.

Tragedia dzieci polskich w

hitlerowskich obozach uka­
zuje Jedną z najbardziej
zbrodniczych kart Rzeszy hi­
tlerowskiej. Sprawcy tych
zbrodni nie zostali dotych­
czas ukarani.

W Krakowie i Bochni

Wizja lokalna

Sądu Przysięgłych z Kilonii

Na rozpoczynającą się 12 bm.
21 sesję Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej udała się
do Budapesztu delegacja pol­
ska z wicepremierem Zeno­
nem Nowakiem na czele.
Na zdjęciu: wicepremier WRL
Apro wita wicepremiera Z.
Nowaka (z lewej) po przyby­
ciu samolotu z polską dele­
gacją na budapeszteńskie lot­

nisko Ferihegy.
CAF — Telefoto

WARSZAWA (PAP)

Sąd
przysięgłych w Ki­

lonii (NRF) prowadzi
od dnia 14 kwietnia
1967 roku, proces prze­

ciw byłym funkcjonariu­
szom hitlerowskiego aparatu
bezpieczeństwa w tzw. dya-
trykcie krakowskim: Wil­
helmowi Kundemu, Herman­
nowi Heinrichowi i Fr. Jo-
sefowi Muellerowi. Dopuści­
li się oni masowych zbrodni
w Krakowie, Wieliczce i Bo­
chni. Główna Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich W
Polsce wyraziła zgodę — na

wniosek zachodnioniemiec-

kiego sądu w Kilonli — na

przeprowadzenie wizji lokal­
nej miejsc, w których zosta­
ły popełnione przez opraw­
ców hitlerowskich zbrodnie
na ziemi krakowskiej.

W poniedziałek 11 grudnia
br, przewodniczący sądu
przysięgłych w Kilonli Hans
Rausch wraz z sędziami, pro­
kuratorem I obrońcami zło­
żył wizytę dyrektorowi Głó­
wnej Komisji Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce,
dr Czesławowi Pilichowskie-
mu, udając się następnie na

miejsce wizji lokalnej — do
Krakowa 1 Bochni.

Poczta w okresie
świątecznym

WARSZAWA (PAP)
W placówkach pocztowych

rozpoczął się wzmożony,
przedświąteczny ruch.

Urzędy pocztowe w dużych
oSrodkach miejskich czynne
będą w niedziele (17 grudnia)
do godz. 13, z zakresem ob­
sługi jak w dzień powszedni.
W wigilie Świąt (23 grudnia)
będą one czynne jak w każdą
sobotę, Przy czym w miarę
potrzeby — godziny pracy
zostaną przedłużone, W ciągu
trzech dni Świątecznych (24,
25 ł 26 grudnia), a także w

Sylwestra i w Nowy Rok a*
rzędy pocztowe pracować bę­
dą jak w niedzielf.

Wobec spodziewanego na­
pływu paczek do miast, w

niedziele 17 i 24 bm. będą
one rozwożone raz w ciągu
dnia.

W czasie Świąt, w Sylwe­
stra i w Nowy Rok doręcza­
ne będą jedynie ekspresowe
listy i karty pocztowe, tele­
gramy i wezwania do roz­
mównic telefonicznych i za­
wiadomienia o nadejściu pa­
czek z żywą zwierzyną.

„Moda Polska” prezentuje

W czym na Sylwestra
i zabawy karnawałowe?

WARSZAWA (PAP)
W jakiej sukni na Sylwe­

stra i zabawy karnawałowe?
— Odpowiedź na to pytanie
dał pokaz „Mody Polskiej”,
na którym zaprezentowano
modele sukien popołudnio­
wych, cocktailowych i balo­
wych, przygotowanych przez
tę firmę na karnawał i sprze­
dawanych już w 5 własnych
salonach.

Kreacje —szyte przeważnie
z zagranicznych tkanin — są
b. ładne, ale niestety, drogie.
Ponieważ wykonano je w ma­
łych seriach, nie ma obawy,
że na jednym balu spotkają
się dwie panie w jednako­
wych toaletach. „Moda Pol­
ska” dysponuje np. 22 wzora-

Jaka

będzie
pogoda...

Lekarz i patjent
Po rewelacyjnej operacji

Chrli Bernard, chirurg, który przeprowadził operację przeszczepienia serca, odpowiada na py­
tania dziennikarzy, dotyczące szczegółów operacji.

mi sukien cocktailowych, któ­
re są uszyte z 24 różnych tka­
nin i w rozmaitych kolorach.

A jakie są ogólne wska­
zówki podane na pokazie? Na
karnawał 1968 modna jest
tzw. mała suknia z tkaniny
miękkiej i błyszczącej, a tak­
że z aksamitu lub atłasu. Dłu­
gość „mini” — tylko dla na­
stolatek. „Moda Polska” pro­
ponuje suknie bez dekoltu, z

niewysoką stójką i paskiem
poniżej talii. Jeśli rękaw, to

obowiązkowo długi i szeroki,
ujęty w mankiet jak u ru-

baszki. Pończochy są błyszczą­
ce. złote lub srebrne, albo w

tonie sukni; pantofle na grub­
szym, niewysokim obcasie.
Bardzo modne dopinane Jokl i
tzw. romantyczne oczy.

Jesteśmy w tzw. obszarze przejSciowym i
najbliższe godziny rozstrzygną o dalszym
kształtowaniu sie pogody. Na razie spodzie­
wać sie należy zachmurzenia .umiarkowane­
go, a w ciągu dnia przeważnie dużego z mo­
żliwością Śniegu. Temperatura w dzień od
—S st. na Podhalu do —4 st. na pozostałym
obszarze. W nocy analogicznie od —10 st. do
—6 st. W Tatrach ok. —12 st. Wiatry słabe
i zmienne. W najbliższych dniach tempera­
tura wzrośnie. (jo)

CAF — Telefoto

zdrowia L. Washkansky’ego, pacjenta z przeszczepionym sercem, ulega szybkiej popra­
wie. Rzecznik szpitala w Kapsztadzie oświadczył, że pacjent czuje ilę już bardzo dobrze.
Na zdjęciu: Washkansky w niedzielę, II bm. w swojej izolatce w szpitalu Groote Schuur.

CAF — Telefoto
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PRAWDZIWE
Gramatyka miłości

W prasie radzieckiej toczy
się obecnie dyskusja na te­
mat problemów seksualnych
młodzieży. „Komsomolskaja
Prawda” zamieściła niedaw­
no artykuł pt. „Gramatyka
miłości — notatki polemicz­
ne” w którym autor, wy­
kładowca filozofii z obwodu
kostromskiego, porusza pro­
blem niedostatecznego przy­
gotowania młodzieży ra­
dzieckiej do życia rodzinne­
go, czego skutkiem jest nie-
trwałość zawieranych mał­
żeństw. Autor przypomina,
że przez wiele lat w ZSRR
problemy wychowania sek­
sualnego stanowiły tabu.
Ostatnio milczenie w tych
sprawach zostało przerwane:
zaczęto publikować artykuły
i broszury na ten temat.

Jednakże, jego zdaniem, są to

dopiero pierwsze kroki. „Ko­
nieczne jest — podkreśla on
— nowe podejście do tych
niezwykle delikatnych spraw.
Na porządku dziennym sta­
je stworzenie prawdziwej
„szkoły uczuć”, przygotowa­
nie młodzieży do miłości,
małżeństwa, rodziny, przy­
gotowanie umiejętne i opar­
te na podstawach nauko­
wych”.

Jeszcze jeden
latający talerz

Angielski pilot Dennis
Brewin wracający w nie­
dzielę wraz z żoną samocho­
dem do domu w Somerset
zaobserwował tajemniczy la­
tający obiekt. Obiekt ów miał
według relacji pary Brytyj­
czyków, kształt melonika o

średnicy 39 metrów i poru­
szał się z szybkością od 400
do 600 km na godzinę na

wysokości 3.600 metrów. Na
niebie pojawił on się dwu­
krotnie w odstępie 18 mi­
nut. Brewin powiedział, że
od chwili kiedy jest pilotem,
nie widział nigdy niczego
podobnego. Jego żona jest
przekonana, że tajemniczy o-

biekt pochodził spoza Ziemi.

Bywa i tak
Maszynista kolei, jadący w

kierunku Cambridge (W.
Brytania) zdziwił się, kiedy
w oknie lokomotywy ujrzał
nagle człowieka krzyczącego
gromkim głosem: „Stań pan
wreszcie”. Okazało się, że

pociąg najechał na skrzyżo­
waniu na jego limuzynę.
Lokomotywa ciągnęła po
szynach samochód na odcin­
ku 300 metrów. Kierowcy
samochodu jakimś cudem u-

dało się wydostać ze zmiaż­
dżonego wraku, wdrapać się
po buforach na lokomotywę
i samemu zaalarmować ma­
szynistę o katastrofie. Kie­
rowca samochodu Meacham,
lat 40 i jadący z nim towa­
rzysz podróży wyszli z kata­
strofy bez większych obra­
żeń cielesnych.

Wyrozumiały pedagog
Niezwykle metody peda­

gogiczne stosuje p. McKenzie,
dyrektor szkoły w Yancou-
ver (Kolumbia Brytyjska).
Na stolikach sal szkolnych
ustawiono niedawno popiel­
niczki na użytek uczniów,
którzy palą. Dotychczas, jak
to bywa w różnych szkołach
na całym świecie, ucznio­
wie oddawali się rozkoszom
palenia w dyskretnyoh miej­
scach. Dyrektor doszedł do
wniosku, że ten stan rzeczy
stwarzał w szkole niezdrową
atmosferę. Zezwolił więc na

jawne palenie — i to pod­
czas lekcji. Twierdzi, że jest
to jedynie eksperyment, ale
złośliwi sądzą, że w istocie
rzeczy McKenzie jako na­
miętny palacz chciał ułatwić
sytuację również sobie same­
mu. Odtąd sam zaciąga się
podczas lekcji wonnym cy­
garem.

l'
USA i Grecja przeciwko

ściganiu zbrodniarzy wojennych
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W NOWYM JORKU)
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Na zdrowy rozum kwes­
tia ścigania zbrodnia­
rzy wojennych nie po­

winna podlegać żadnej
wątpliwości — a już naj­
mniej wśród państw, które
w drugiej wojnie świato­
wej walczyły po tej samej
stronie. Ale tak właśnie
wygląda sytuacja w sie­
dzibie Narodów Zjednoczo­
nych, gdzie delegacje USA
i Grecji występują prze­
ciwko polskiej inicjatywie
uchwalenia międzynarodo­
wej konwencji o nieprze-
dawnieniu ścigania zbrodni
wojennych.

Polska delegacja odnio­
sła poważny sukces, kiedy
specjalna grupa robocza,
złożoną z członków Komi­
tetu Społecznego i Komi­
tetu Prawnego, Zatwierdzi­
ła projekt konwencji, któ­
ra potępia zasadę przeda­
wnienia zbrcdEi wojen­
nych, potwierdza norym­
berską definicję, tych zbro­
dni oraz definiuje pojecie
zbrodni przeciw ludzkości.

Postanowienia projektu
odnoszą się do przeszłości,
teraźniejszości i przyszło­
ści. Do wejścia w życie
konwencji — po jej ostate­
cznym uchwaleniu w ONZ
— wystarczy ratyfikacja
przez 10 państw. Dokument
musi przejść przez Komi­
tet Snołeczny oraz Zgro­
madzenie Ogólne i nie o-

czekuje się raczej, by na­
stąpiło to na obecnej se-

Dzisiaj — początek obrad w Brukseli

„Tydzień Atlantycki"
bez udziału Francji

BRUKSELA (PAP)
Jak donosi agencja France

Presse, „Tydzień Atlantycki” w

Brukseli rozpocznie się we wto­
rek posiedzeniem ministrów o-

brony 14 krajów NATO, bez u-

działu Francji. Ministrowie zbio-
rą się w ramach „Komitetu
planów obrony”, ażeby omówić
sprawy związane z rewizją stra­
tegii oraz zagadnienia dotyczą­
ce sił zbrojnych NATO. Na po­
rządku dziennym figurować bę­
dą trzy zasadnicze punkty:

— raport Komitetu Wojsko­
wego, któremu na posiedzeniu
w Paryżu w maju br. powierzo­
no opracowanie nowej strategii
operacyjnej na podstawie dy­
rektyw natury politycznej, stra­
tegicznej i ekonomicznej;

— plany dotyczące sił zbroj­
nych NATO: ministrowie mają
zabrać głos w sprawie pierw­
szego pięcioletniego planu obej­
mującego lata 1968—1972. Mię­
dzy innymi poruszona tu zosta­
nie sprawa odpowiedniego prze­
grupowania wojsk USA i W.

(Inf. wł.) Około 300 modeli
i fasonów pokazanych na wy­
stawie w Krakowie przy ul.
Krupniczej 29 — oto propozy­
cje naszego przemysłu obuw­
niczego. Wystawa ta zorgani­
zowana z inicjatywy Woje­
wódzkiej Komisji Związków
Zawodowych i Okręgowego U-
rzędu Jakości i Miar w Kra­
kowie, ma na celu zapoznanie
producentów z uwagami han­
dlowców jak również zebra­
nie opinii społeczeństwa od­
nośnie nowoczesności obuwia.

Nowoczesność i jakość obu­
wia to tytuł, pod jakim urzą­
dzono wystawę, otwartą wczo­
raj, a która będzie udostęp­
niona dla zwiedzających do
dnia 11 stycznia przyszłego
roku.

Nowoczesność
i jakość obuwia

Otwierając ekspozycję —

przewodniczący WKZZ w

Krakowie tow. Jan Wiórkow-
ski podkreślił potrzebę orga­
nizowania wystaw tego rodza­
ju, połączonych ze zbieraniem

opinii społeczeństwa — na te­
mat eksponatów. Warto przy
tym dodać, że organizatorzy
przygotowali specjalne ankie­
ty dla zwiedzających, które —

po wypełnieniu — będą słu­
żyły przemysłowi i handlowi
za podstawę we wprowadza­
niu wybranych fasonów na

rynek.
Obuwie pokazane tu, po­

chodzi z kombinatów prze­
mysłu skórzanego: „Rado-
skór” z Radomia, „Kobra” z

Bydgoszczy, „Chełmek” z

Chełmka i „Podhale” z Nowe­
go Targu. Również Krajowy
Związek Spółdzielni Gar­
barskich i Skórzanych wysta­
wił swoje modele, a także
Spółdzielnia Pracy „Groma­
da” z Krakowa. Laboratorium
przemysłu obuwniczego z

Chełmka prezentuje tu rów­
nież ciekawe propozycje. U-
dany zestaw obuwia dziecię­
cego, damskiego i męskiego, a

nawet eksponaty obuwia ro­
boczego, które odbiegają w

sposób zasadniczy od wzorów
— do jakich dotychczas przy­
wykliśmy — znalazły miejsce
na wystawie. (Arpo)

gji. Ale sam uchwalony
projekt jest już, w obecnej
chwili istotnym faktem po­
litycznym.

Dyskusja w grupie robo­
czej, w której skład wcho­
dzą wybitni prawnicy mię­
dzynarodowi, była trudna i
wyczerpująca. Nasza dele­
gatka, Maria Regent Le-
chowiczowa z Ministerstwa
Sprawiedliwości zabierała
głos kilkanaście razy i zdo­
łała w końcu przeforsować
wniosek, by głosowanie
było imienne. Nie ma pe­
wności, czy przy innym
trybie głosowania projekt
konwencji otrzymałby po­
trzebną większość.

Stany Zjednoczone 1

Grecja, które stanęły w

pierwszej linii ’ przeciwni­
ków polskiej inicjatywy,
znalazły się w mniejszości
1 próbują obecnie w dys­
kusji nad raportem grupy
roboczej osłabić sens u-

chwalonego dokumentu.
Przedstawiciele Waszyng­
tonu i Aten występują
przede wszystkim jako
rzecznicy Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, w któ­
rej termin ścigania zbrodni
wojennych ma upłynąć w

roku 1969. W debacie Ko­
mitetu Społecznego stały
przedstawiciel Polski w

ONZ, ambasador Tomoro-
wicz wskazał, iż ma to na­
stąpić w NRF — kraju, z

którego pochodzi i w któ­
rym znalazło schronienie

Brytanii, stacjonujących w

Niemczech zachodnich;
— projekt utworzenia stałych

atlantyckich sił morskich, któ­
ry zmierza do integracji sił mor­
skich, sojuszu i rozwoju ich o-

perac.yjnych zdolności. Projekt
ten ma na celu m. In. wzmoc­
nienie „północnej flanki atlan­
tyckiej”.

„Komitet d/s zagadnień obro­
ny nuklearnej” utworzony w

grudniu 1966 r. i składający się
z przedstawicieli państw NATO
z wyjątkiem Francji, Islandii i
Luksemburga zbierze się rów­
nież we wtorek w celu zapoz­
nania się z pracami „grupy pla­
nowania nuklearnego”, która o-

bradowała we wrześniu br. w

Ankarze. Boński minister ob­
rony, Schroeder, referować ma

problem stosowania taktycznej
broni nuklearnej w Europie
środkowej. Schroeder ostatnio
podkreślał konieczność posiada­
nia przez Bundeswehrę środków
przenoszenia broni jądrowej.

Jutro strajk
we Francji

PARYŻ (PAP)

Dwie największe francuskie
centrale związków zawodo­

wych Powszechna Konfederacja
Pracy (CGT) 1 Francuska De­
mokratyczna Konfederacja Pra­
cy (CFDT) zapowiedziały na

najbliższą środę strajk, który
sparaliżuje w całym kraju tran­
sport i usługi. Obie centrale
zrzeszają około 2 min pracow­
ników, którzy zaprotestują
przeciwko rządowej polityce w

dziedzinie ubezpieczeń socjal­
nych.

Strajk niemal całkowicie spa­
raliżuje pracę gazowni 1 elek­
trowni, w których nie przystą­
pi do pracy ponad 75 proc, per­
sonelu. Lotniska w Paryżu, Tu­
luzie i Marsylii zostaną poważ­
nie sparaliżowane. Zakłócenia
wystąpią też w kursowaniu po­
jazdów w metro, na kolei oraz

w sieci autobusowej.
W środę nie ukaże się we

Francji żaden z dzienników i

przerwana zostanie praca pocz­
ty. W Paryżu zorganizowany
zostanie marsz protestacyjny.

DELHI (PAP)
82 osoby zginęły w poniedzia­

łek rano wskutek trzęsienia
ziemi jakie wystąpiło w zachod­
nich Indiach, niedaleko od Bom­
baju. Były to najgwałtowniej­
sze wstrząsy podziemne, jakie
zanotowano w Indiach po raz

pierwszy od 20 lat. Według ob­
serwatorium sejsmologicznego
w Delhi, epicentrum trzęsienia
ziemi, które trwało 30 sekund,
znajdowało się w okolicach mia-

Zginęły 82 osoby

Trzęsienie ziemi
w Indiach

sta Koyna, 150 km na połud­
niowy wschód od Bombaju.
Ruch kolejowy w okolicach
Bombaju został wstrzymany, a

wiele fabryk na obszarze do­
tkniętym przez klęskę żywioło­
wą jest nieczynnych.

Według oficjalnych źródeł,
przeszło 80 proc, zabudowań w

rejonie epicentrum wstrząsów
zostało zniszczonych.
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najwięcej przestępców wo­
jennych.

Polemizując ze stanowis­
kiem Polski delegat Grecji
w grupie roboczej wygłosił
przemówienie, które roz­
poczęło się od wojny tro­
jańskiej a swą treścią
przypominało tezę „prze­
baczamy i prosimy o prze­
baczenie”. Humanitaryzm,
który brzmi co najmniej
cynicznie z punktu widze­
nia obecnych stosunków
politycznych w Grecji.

Kontrowersje wokół pro­
jektu wynikają również z

uwzględnienia w definicji
zbrodni przeciwko ludzko­
ści pojęcia apartheidu oraz

„wygnania ludności cywil­
nej przez zbrojny atak, o-

kupację lub prześladowa­
nia”. Pierwsze jest solą w

. oku dla Południowej Afry­
ki i jej przyjaciół, drugie
dla Izraela. Znamienne, że

delegacja Izraelska, która
w przeszłości występowała
za ściganiem zbrodniarzy
wojennych, w tym roku w

ogóle nie zabrała głosu w

tej sprawie.
Jeżeli chodzi o Stany

Zjednoczone, to jak to wy­
raził delegat Tanzanii —

jednym z motywów nie­
chęci Waszyngtonu do pro­
jektowanej konwencji jest
obawa, iż nod jej postano­
wienia podpadała również
metody amerykańskiej
wojny w Wietnamie.

B. JANISZEWSKI
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LONDYN (PAP)

Londyński korespondent
PAP, red. Z. Boniecki
pisze:

Za tydzień Rada Minis­
trów EWG zadecyduje o

rozpoczęciu lub odroczeniu
negocjacji w sprawie przy­
stąpienia W. Brytanii do
Wspólnego Rynku. Okres
poprzedzający to spotka­
nie, jest dla W. Brytanii
okresem gorączkowych po­
szukiwań jak najbardziej
zdecydowanego poparcia
ze strony 5 krajów EWG,
które — według pragnień
Londynu — powinny wy­
wrzeć odpowiedni nacisk
na przedstawicieli Francji.
Sprawom tym podporząd­
kowane są obecnie wszyst­
kie poczynania rządu Wil­
sona. Problemy te były
głównym . tematem ostat­
nich spotkań Wilsona i
Browna z ministrami

Sońskie manewry
w celu „integrowania"
Berlina zachodniego z NRF

BERLIN (PAP) dzo dobrze poinformowanych
W poniedziałek rozpoczęła kołach zachodnioberlińskich —

w Berlinie zachodnim dzia- powziął uchwałę o przenie-
łalność tzw. „stała grupa ro- sieniu do Berlina zachodniego,
boczą” Federalnego Związku w terminie ostatecznie jeszcze
Przemyślu Niemieckiego (BDI), nie ustalonym, pełnego składu
powołana w listopadzie br. ja- federalnego ministerstwa do
ko instrument ożywienia go- spraw badań naukowych,
spodarki Berlina zachodniego traktując ten krok jako wstęp
w oparciu o jeszcze ściślejszą do podjęcia szerokiej akcji
niż dotąd integrację miasta z „integrowania” Berlina zacho-
republiką federalną — Infor- dniego z NRF.

muje korespondent PAP red. Burmistrz Berlina zachod-
J. Wańkowicz. niego Schuetz potwierdził

W przeddzień nadburmistrz również oficjalnie na spotka-
K. Schuetz oświadczył, iż pra- niu z dziennikarzami zagrani­
ca „stałej grupy” BDI przy- cznymi 8 bm., iż w Berlinie
czyni się do dalszego wzmóc- zachodnim zlokalizowane już
nienia więzów Berlina zacho- zostały agendy MSZ NRF,
dniego z NRF. jakkolwiek dotychczas wiado-

Jednocześnie, gabinet boń- mość o tym była przed opi-
ski — o czym mówi się w bar- pią publiczną ukrywana.

Następny hitlerowiec
w dowództwie NATO

BONN (PAP) Peter von Butler. Stanowisko
Z dniem 1 stycznia 1968 r. sta- to obsadzone było dotychczas

nowisko zastępcy szefa sztabu przez innego generała Bundes-
planowania i operacji przy do- wehry, wywodzącego się rów-
wództwie naczelnym NATO w nież z szeregów sztabowców
Europie, które mieści się w Wehrmachtu, von Baudissina.
Chievres-Casteau (Belgia), obej- Generał von Butler uczestni-
mie były pułkownik w hitlero- czył w agresji hitlerowskiej na

wskim sztabie generalnym i o- Polskę i Związek Radziecki,
becny generał Bundeswehry,

Komisje pojednawcze na wsi

potrzebują fachowej pomocy
(Inf. wł.) Trudności, na jakie napotykają działające od dwu

lat społeczne komisje pojednawcze na wsi krakowskiej były
tematem posiedzenia Komisji Prawniczej WK ZSL. Wzięli
w nim udział m. in. członkowie Komisji Prawno-Administra­
cyjnej NK ZSL — Jan Pawlak, prezes Izby Cywilnej Sądu Naj­
wyższego, Franciszek Sadurski sekretarz Klubu Poselskiego NK
ZSL, Franciszek Karolus sędzia Sądu Najwyższego oraz Cze­
sław Ura z-ca kier. Wydz. Organ. NK ZSL.

Z dyskusji wynikało m. in. to, że nie wszystkie komisje ro­
zumieją cel swojej działalności, którym jest godzenie zwaśnio­
nych stron w takich sprawach, jak np. pyskówki, spory o mie­
dzę — bez uciekania się do orzecznictwa sądów. W związku
z tym konkluzja: społeczne komisje pojednawcze potrzebują
porady fachowców oraz opieki ze strony instancji i ogniw
partyjnych i ZSL-owskich na wsi.

*

Odbyło się również spotkanie wspomnianych wyżej członków
NK ZSL z prawnikami-członkami ZSL z województwa i mia­
sta Krakowa. Tematem spotkania były aktualne problemy po­
lityki ustawodawczej. Omawiano m. in. nowy projekt kodeksu
karnego, przy czym szczególne zainteresowanie wzbudzały
sprawy nowego wymiaru kar i odpowiedzialności za przestęp­
stwa urzędnicze, za brak nadzoru i przestępstwa przeciwko
własności społecznej. Dyskutowano koncepcje ustawowe doty­
czące wykupywania przez państwo gospodarstw podupadłych
i związanych z tym świadczeń socjalnych, (hz)

Jak informuje nas dyrekcja
„Eldomu” w roku przyszłym
na rynku krajowym poja­

wi się kilka nowości produk­
cyjnych. M. in. przemysł za­
powiada wyprodukowanie lo­
dówki połączonej z... kuchen­
ką gazową (na blacie lodówki
znajdować się będą 4 palniki
gazowe), dalej — tzw. lodówki
„wiszącej”, a więc doskonale
nadającej się do małych po-

Nowości „Eldomu”:

• „Wisząca*1 lodówka
• Robot

wieloczynnościowy
mieszczeń, gdzie istnieją duże
trudności z ustawieniem lo­
dówki na podłodze. Ogółem
w sklepach powinno ukazać
się 17 nowych wyrobów m.

in. tak poszukiwane polskie
roboty wieloczynnościowe,
froterka z 3 szczotkami, od­
kurzacz ręczny itp. (ans)

KOMUNIKAT DOKP
DOKP Kraków zawiadamia, że

w związku z robotami mostowymi
na szlaku Nowy Sącz—Marcinko­
wice, wstrzymany będzie ruch po­
ciągów pasażerskich w dniu 14

grudnia od godziny 6.55 do 18.55
oraz w dniu 15 grudnia br. od go­
dziny 6.55 do 13.55. Przewóz pod­
różnych odbywać się będzie auto­
busami PKS od przystanku oso­
bowego Klęczany do stacji Mar­
cinkowice i odwrotnie.

Sprostowanie
„Lajkonika”

W dniu wczorajszym „Gazeta”
podała błędnie wynik losowa­
nia Lajkonika. A oto właściwe
liczby: 39, 24, 38, 49, 47, dodat­
kowa 20.

spraw zagranicznych kilku
krajów EWG oraz domino­
wały na nieoficjalnej kon­
ferencji czołowych przy ■
wódców partii socjaldemo­
kratycznych w Cheąuers

Być, albo nie być
W. Brytanii

w EWG
Będą one również najważ­
niejszym ■problemem dla
ministra Browna podczas
rozpoczynającej się w śro­
dę sesji Rady NATO.

Mimo urzędowego opty­
mizmu prawdziwe nastroje
Whitehallu są dalekie od

Jak przebiega
skup płodów rolnych?
(Inf. wł.) Dobrze przebiega w

województwie krakowskim skup
płodów rolnych. W listopadzie
na plan skupu żywych zwierząt
rzeźnych 9265 ton, skupiono
10.878 ton, wykonując plan sku­
pu w 117,4 proc. W analogicz­
nym okresie ub. r. skupiono
9155 ton.

Podobnie dobrze przebiegał w

v.b. miesiącu skup mleka, któ­
rego skupiono o prawie 100 tys.
litrów więcej. W tym samym
okresie ub. r. skup mleka byl niż­
szy o prawie pół min litrów. Skup
jaj w województwie krakow­
skim wyniósł ponad 3100 tys.
szt., a drobiu 477 t., przekra­
czając planowane zadanie.

W skupie zboża na zaplano­
wane 29 tys. ton, skupiono do­
tychczas 24.710 ton, wykonując

Dnia > grudnia 1967 roku zmarl nagle

KAROL KURYLUK
dyrektor naczelny Państwowego Wydawnictwa Naukowego
w Warszawie, b. redaktor naczelny lwowskich „Sygnałów”,
b. redaktor naczelny „Odrodzenia”, b. kierownik literacki

Polskiego Radia, b. dyrektor Państwowego Instytutu Wydaw­
niczego, b. prezes Centralnego Urzędu Wydawnictw, b. Mini­

ster Kultury 1 Sztuki, b. ambasador PRL w Austrii,
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spokoju. Dla przywódców
brytyjskich stało się jasne,
że — jak pisał „Daily Te-
legraph” — partnerom
Francji brakuje przywód­
cy, który miałby odwagę
przeciwstawić się prezy­
dentowi de Gauile’owi
Obwiniają się oni nawza­
jem o to, że nie chcą po­
móc W. Brytanii.

Zdaniem większości ob­
serwatorów rząd brytyjski
nie wycofa swego zgłosze­
nia nawet w wypadku nie-
przyjęcia go przez najbliż­
szą sesję ministrów spraw
zagranicznych krajów
Wspólnego Rynku. Poda­
nie — pisze „Times” — zo­
stanie na stole, a W. Bry­
tania będzie dążyła do za­
warcia dwu- i wielostron­
nych porozumień w spra­
wie realizacji wilsonow­
skiej koncepcji współpra­
cy naukowej i technicznej

ALGIER (PAP)
niedzielę ogłoszono tu ko-

’’ munikat informujący o pla­
nach przeprowadzenia reorgani­
zacji Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego Algierii, będącego jedy­
ną legalną partią, odgrywającą
kierowniczą rolę w życiu poli­
tycznym kraju.

Przewiduje się rozwiązanie
sekretariatu wykonawczego

Reorganizacja
algierskiego FWN

FWN powołanego 18 lipca 1965
roku dla zapewnienia normalne­
go funkcjonowania partii.

Jak podaje opublikowany w

Algierze komunikat, zasadnicze
zadanie przywrócenia stabiliza­
cji w kraju zostało osiągnięte.
Okres ten zakończył się i obec­
nie trzeba wytyczyć „nowe re­
wolucyjne cele”.

Luigi Longo:

Położyć kres
zmowie milczenia

w sprawie Sitar
RZYM (PAP)

Przemawiając w Turynie na

konferencji robotniczej sekre­
tarz generalny KC WłPK Luigi
Longo wysunął pod adresem

rządu włoskiego energiczne żą­
danie, by wreszcie została osta­
tecznie wyjaśniona sprawa dzia­
łalności kontrwywiadu wojsko­
wego Sifar, który szpiegował
działaczy politycznych, prowa­
dził specjalne kartoteki i przy­
gotowywał w lipcu 1964 roku

prawicowy zamach stanu, typu
greckiego.

W toku procesu o zniesławie­
nie, który b. szef Sifar gen. de
Łorenzo wytoczył redaktorom

tygodnika „Espresso”, dwóch

generałów w służbie czynnej,
Zinza i Gaspari, potwierdziło,
iż otrzymali listy z nazwiskami
„podejrzanych” polityków,

Z dodatkowych informacji i
dokumentów opublikowanych w

ostatnich dniach na łamach pra­
sy wynika, że przygotowania
do zamachu stanu rozpoczęły się
nie w lipcu 1964, lecz wcześniej.
Już w czerwcu odbyło się w

Mediolanie zebranie u generała
Markerta, dowódcy dywizji „Pa-
strengo”, na którym rozdano li­
stę z nazwiskami 44 osób, które
miały być aresztowane. Tego
samego dnia 27 czerwca 1964,
oficer Sifar doręczył podobną
listę komendantowi dywizji „O-
gaden” w Neapolu. Listy te
uaktualniono i przekazano do
centrali Sifar zmiany adresów
niektórych znajdujących się na

nich osób.

plan w 85,2 proc. Jeśli stosun­
kowo dobrze przebiega dostawa
zboża z obowiązkowych dostaw,
to — niestety — nie można tego
powiedzieć o „spływie” zboża z

kontraktacji. W dostawie zbo­
ża, szczególnie kontraktowane­
go, przodują rolnicy powiatu
oświęcimskiego. Natomiast z u-

mów kontraktacyjnych źle wy­
wiązują się gospodarze Dąbro­
wy Tarnowskiej, Miechowskie­
go i Proszowickiego.

Zbliża się koniec roku, dlate­
go rolnicy powinni dołożyć
wszelkich starań, aby w pełni
wywiązać się ze swoich zadań.
Aktyw rolny rad narodowych,
gminnych spółdzielni i kółek
rolniczych powinien rolnikom
pomóc w rozliczeniu się z pań­
stwem. (cm)

flSPORTe SPORTU

Zagospodarowanie turystyczne i sportowe
tematem obrad Komisji KW w Krynicy

Całokształt turystycznego i
sportowego zagospodarowania
Krynicy był wczoraj przed­
miotem narady Komisji Spor­
tu i Turystyki KW PZPR. Po
przedstawieniu przez mgr H.
Laskę z Pracowni Planów Re­
gionalnych Pre-z. WRN w

Krakowie prognoz rozwoju
ruchu turystycznego w Kry­
nicy w najbliższych latach,
Komisja zapoznała się z ak­
tualnym stanem urządzeń
sportowych (tor saneczkowy
i lodowisko) oraz lokalizacją
mającego powstać hotelu „Or­
bis”, po czym przyjęto kilka­

Czas na konkretne działanie
W trudne sprawy krakowskie­

go piłkarstwa wkroczył ostat­
nio zdecydowanie KKKFiT.
Jak poinformował dziennika­
rzy mjr Józef Marecki prze­
wodniczący Komitetu, kroki
jakie podjęli działacze dla uz­
drowienia krakowskiego pił­
karstwa powinny przynieść
pożądane rezultaty. I tak od­
było się specjalne prezydium
Komitetu z udziałem przed­
stawicieli Cracovii, Garbarni,
Hutniką i Wisły, na którym
przeanalizowano obecny stan

drużyn i perspektywy jakie
przed nimi rysują się. Posta­
nowiono także nawiązać ści­
ślejszą współpracę między za­
rządami krakowskich klubów.

Sytuacja krakowskich zes­
połów ligowych nie jest różo­
wa. Jedynie Garbarnia walczy
z powodzeniem w II lidze i ma

pewne szanse po powrocie z

wojska swoich piłkarzy wal­
czyć o premiowane miejsce.
Hutnik nie ma w tym roku
aspiracji awansowania do
klasy wyższej. Jego założenia
przewidują utrzymanie się w

czołówce II ligi. Natomiast
Wisła i Cracovia mają poważ­
ne problemy ze skompletowa­
niem takich składów, które
pozwoliłyby spokojnie walczyć
o utrzymanie się w lidze. Ze­
społom tym a także innym
krakowskim drużynom ligo­

Piłkarki ręczne Cracovii
w 1/8 finału P. E.

W Marsyli. zespół mistrza
Polski w piłce ręcznej kobiet
Cracovia rozegrała rewanżo­
we spotkanie 1 rundy Klubo­
wego Pucharu Europy z mi­
strzem Francji Stade Marseil-
lasis UC. Jak było do prze­
widzenia i tym razem krako­
wianki nie miały większego
kłopotu z odniesieniem wy­
sokiego zwycięstwa 20:9 (7:3).
Pierwsze spotkanie w Krako­
wie wygrały również Polki
28:9.

Zespół francuski jedynie w

pierwszej połowie spotkania
stawiał dość zacięty opór. Do­
skonale w tym okresie grała
najlepsza zawodniczka Mar-
seillasis Demys która jest mi­
strzynią Francji w rzucie o-

szczepem. Z upływem czasu,
szybkość i technika krako­
wianek wzięła górę. Po upły-

Bokserzy II ligi

zakończyli rozgrywki

W minioną niedzielę pięścia­
rze II ligi zakończyli mistrzow­
skie boje. Z grupy południowej
awans zapewnili sobie bokserzy
Błękitnych Kielce, a z grupy
północnej pięściarze KS Turów-
Bogatynia. Dodać należy, że
wymienione zespoły trenują
dwaj nasi ongiś najlepsi pięś­
ciarze — mistrzowie Europy —

Leszek Drogosz 1 Zenon Stefa­
niuk.

Nie powiodło się w walce o

awans zespołom krakowskim.
Pięściarze Wisły mieli wielkie
szanse, stracili je jednak prze­
grywając mecze w Oświęcimiu

W kilku wierszach

• Przebywająca na tournee
w Kanadzie reprezentacja Ru­
munii w hokeju na lodzie ro­
zegrała spotkanie z olimpijską
reprezentacją Kanady. Zwycię­
żyli Kanadyjczycy 6:2.

• Zespół piłkarski wicemi­
strza ZSRR Dynamo Moskwa
przegrał w Cali (Kolumbia) z

mistrzem tego kraju Deportivo
Cali 0:1.

• Sztangista amerykański
wagi średniej Knipp ustanowił
nowy rekord świata w wycis­
kaniu uzyskując rezultat 158,5
kg.

• W międzypaństwowym me­
czu w gimnastyce akrobatycznej
rozegranym w Lipsku reprezen­
tacja Polski pokonała reprezen­
tację NRD 137,5:135 pkt.

Narciarskim szlakiem

do Grenoble

Jutro w środę w dniu 13 grud­
nia Klub Olimpijczyka w Kra­
kowie zaprasza sympatyków
narciarstwa na spotkanie z pre­
zesem Polskiego Związku Nar­
ciarskiego płk Kazimierzem Mal­
czewskim i z zastępcą prezesa
PZN — kpt. Leszkiem Bafią. W
czasie 'spotkania na którym o-

mówione zostaną aktualne pro­
blemy startu naszej reprezen­
tacji w Grenoble sympatycy i za­
proszeni goście spotkają się tak­
że z zawodnikami przewidzia­
nymi na wyjazd do Grenoble
Stefanią Biegun i Józefem Ry-
sulą.

Spotkanie odbędzie się o godz.
18.00 w sali Krakowskiego Do­
mu Kultury Kraków, Rynek
Główny 27.

naście wniosków dotyczących
najbliższych zamierzeń w

dziedzinie inwestycji sporto­
wych i turystycznych oraz

działalności POSTiW i KTH.
Uznano za konieczne m. in.
dalszą modernizację sztucz­

nego lodowiska (z perspekty­
wą przykrycia go dachem),
budowę toru saneczkowego
i skoczni narciarskiej, budo­
wę hotelu „Orbis” (początek
budowy przewiduje się w

1969 r.), oraz budowę gondo­
lowej kolejki na Jaworzynę.
Zebraniu przewodniczył tow.

A. Potoczek. (at)

wym trzeba będzie przyjść z

pomocą desygnując do ich
drużyn utalentowanych, mło­
dych piłkarzy, których nie
brak w klasach niższych.

Dla realizowania postulatów
pomocy krakowskim druży­
nom ligowym powołano spe­
cjalną komisję, która praco­
wała będzie pod przewodnic­
twem J. Krejczy (WKZZ). W
skład tej komisji wchodzą:
T. Mucha (WKZZ), Z. Jasion­
ka i W. Stiasny (obaj KOZPN).
T. Bartoniczek (Cracovia), H.
Wiśniewski (Garbarnia), Żoł-
nierkicwicz (Hutnik), B. Mi-
chaliszyn (Wisła). Komisja ta

opracuje do końca grudnia ge­
neralną analizę krakowskiego
piłkarstwa i wysunie odpo­
wiednie wnioski, które będą
realizowane w najkrótszym
terminie. Niektóre wnioski bę­
dzie realizowało się drogą ad­
ministracyjną przy pomocy o-

czywiście Krakowskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej 1
Turystyki. Pociągnięcie to wy-
daje się chyba najsłuszniejsze
i jedyne w sytuacji, kiedy za­
wiodły inne drogi rozwiązy­
wania kryzysu w krakowskim
piłkarstwie. Jesteśmy przeko­
nani, że już na wiosnę efek­
ty będą widoczne i przyniosą
pożądane rezultaty dla kra­
kowskich drużyn ligowych.

(rmj

wie piętnastu minut gry Cra-
covia opanowała całkowicie
sytuację a popisowe i błyska­
wiczne ataki najgroźniejszej
napastniczki drużyny kra­
kowskiej Smoleniowej były
gorąco oklaskiwane. W dru­
giej połowie meczu gra miała
już jednostronny przebieg.
Zawodniczki Cracovii dykto­
wały tempo i z każdym nie­
mal atakiem powiększały do^
robek bramkowy. <

Najwięcej goli dla Craco-
vii strzeliła Smoleń 11, dalsze
bramki zdobyły: Z. Pabiań-
czyk 4, B. Piotrowska 1 K,
Wajda po 2, B. Popiel 1, dla
zespołu francuskiego: Demyą
7 i Silvestro 2.

Po zwycięstwie tym drużyn
na Cracovii zakwalifikowała
się do 1/8 finału Klubowego
Pucharu Europy.

i w Kielcach. Zespół krakow­
ski był więc krok od upragnio­
nego awansu. Wierzymy, że do­
bre warunki szkoleniowe i wła­
ściwa atmosfera w klubie nie
załamią ambitnego zespołu;
który na pewno podtrzyma do­
bre tradycje krakowskiego pię-
ściarstwa tym bardziej, że W
zespole jest, szereg młodych 1 IM
talentowanych zawodników.

Unia Oświęcim przez dług!
okres czasu pretendowała do
premiowej lokaty. Niespodzie­
wane porażki w meczach wy­
jazdowych przekreśliły szanse.

Nas cieszy jednak fakt, że dru­
żyny krakowskie należały d<J
ścisłej czołówki w grupie 1 ni
pewno, co nie udało się w tym
roku, uda się w następnych star­
tach o pierwszą ligę.

Zwycięstwo hokeistów

Olszy
W meczu o mistrzostwo ligi

okręgowej hokeiści Olszy po­
konali wysoko rezerwę Craco-
vii 8:0 (2:0, 4:0, 2:0). Gospo­
darze przez cały czas spotka­
nia mieli wyraźną przewagę.
Przewyższali oni rezerwę Cra-
covii pod każdym względem.
Bramki dla zwycięskiego ze­
społu uzyskali: Cięciak i Kul­
ka po 2, Sięka, Żurek, Paproc­
ki i Błażowski po 1.

KTH nadal zwycięża
W rozegranych kolejnych

spotkaniach o mistrzostwo II
ligi hokejowej w grupie po­
łudniowej KTH Krynica zano­
towało kolejne zwycięstwa. W
meczach z nowotarską Wisłą
zwyciężyli kryniczanie 9:3 i
11:2. W pozostałych meczach
Podhale Ib przegrało z Polonią
Bytom 2:4 i wygrało 5:1. Na­
przód Ib — Odra Opole 2:5.*

W tabeli prowadzi KTH 16
pkt. przed Odrą i Fortuną 8
pkt.

Spotkanie
z Sobiesławem Zasadą

W dniu dzisiejszym o godz.
18.00 w Sali Marmurowej Kra­
kowskiego Domu Kultury Rynek
Główny 27 .Zarząd Wojewódzki
ZMS i Klub Olimpijczyka orga­
nizują spotkanie z mistrzem Eu­
ropy Sobiesławem Zasadą,
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N Towarzystwa regionalne tradycji oraz młodości 1 en­
tuzjazmu.
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a starość człowiek lu­
bi wracać do wspom­
nień z dzieciństwa.
Młodość strawiona na

ciekawości świata,
przemija i wtedy naj­

bliższe człowiekowi to co

związane z latami najszczęśli­
wszymi, w których nie miało
się pojęcia ani o urokach, ani
o tragediach ludzkiego życia.
Słowem dzieciństwo wyideali­
zowane oddaleniem, staje się
tematem wspomnień i marzeń.
A z dzieciństwem ziemia, na

której się wzrastało, miasto
czy wieś, z której poszło się
w świat na spotkanie z doro­
słym życiem.

Nic dziwnego zatem, że lu­
dzie działający w regionalnych
stowarzyszeniach miłośników
rodzinnej ziemi należą co naj­
mniej do średniego, o ile nie
do starszego pokolenia. Mło­
dzieży jakoś brak w tych krę­
gach. Może to i wina samych
stowarzyszonych, że nie u-

mieją wciągnąć w orbitę
swych zainteresowań ludzi
młodych, przekazać im wie­
dzę o regionie, umiłowanie ro­
dzinnej ziemi.

KLUBY

RZETELNEJ

PRACY

W takim np. Stowarzyszeniu
Bochniaków i Miłośników Zie­
mi Bocheńskiej działającym od
kwietnia 1959 r. pracują przede
wszystkim ludzie starsi. Wielu
wśród nich, to emeryci, którzy
wolny czas poświęcają na ten
właśnie rodzaj działalności spo­
łecznej. Są też ludzie czynni za­
wodowo i to piastujący bardzo
wysokie stanowiska w hierarchii
społecznej. Stowarzyszonych bo­
chniaków jest 1128. Trzy czwar­
te stanowią mężczyźni. Młodzie­
żydolat18—brakwogóle.
Przekrój socjalny Stowarzyszenia
kształtuje się dosyć jednoznacz­
nie — 5 robotników, 12 chłopów
i 1111 inteligentów.

Dlatego też nie zdziwiłam
się wielce, gdy opinie boch­
niaków, tych niestowarzyszo-

Niezwykły
eksperyment

oświatowy
Wieprz w powiecie wa­

dowickim jest wsią ze­
wnętrznie podobną do ty­
sięcy innych w całym kra­
ju, wyróżnia się jednak
szczególnymi ambicjami. Z-
inicjatywy ludności pow­
stał tu niezwykły ekspery­
ment oświatowy. W tej
właśnie wsi w styczniu od­
będzie się niezwykła, jedy­
na w Polsce matura — go­
spodarze z Wieprza zasią­
dą do egzaminu dojrzało­
ści.

Projekt stworzenia w tej
wsi filii technikum rolni­
czego z Łodygowic pow­
stał w 1963 r. Następny
rok wypełniony był prze­
zwyciężaniem oporów i
realizacją wymarzonych
zamierzeń. Twardy upór
l konsekwencja doprowa­
dziły w roku 1964 do uru­
chomienia filii. Pierwsi
chętni gospodarze z Wiep­
rza, którzy poprzednio u-

kończyli szkołę przysposo­
bienia rolniczego, wystar­
towali do 3-letniej nauki
na poziomie szkoły śred­
niej, która sfinalizuje się
w czasie styczniowej ma­
tury.

Uczą się sami, na miejscu,
w czasie wolnym od prac w

polu i prac gospodarskich, z

dostarczonych podręczników,
pod kierunkiem agronoma
gromadzkiego, inaczej zatem
niż przy kształceniu zaocz­
nym. W tym przypadku u-

czniowie nie jeżdżą do szko­
ły na konsultacje, lecz szko­
ła, a raczej wykładowcy
ściągają trzykrotnie w ciągu
półrocza do Wieprza, aby
zbadać przebieg nauki. Ter­
miny egzaminów w czerwcu

i styczniu dostosowano do
potrzeb wsi — odbywają się
one w momentach słabszego
nasilenia robót gospodar­
skich. 31 najwytrwalszych
chłopców 1 dziewcząt, nie­
kiedy i czterdziestolatków,
dobija teraz do maturalnej
mety.

Wieprz — pierwszy w

kraju — zachęca swym
przykładem. Przy poparciu
władz partyjnych i Związku
Młodzieży Wiejskiej można 1
w innych wsiach podjąć po-
dobną próbę. (AR)

nych, o ich Stowarzyszeniu,
nie były zbyt pochlebne.

„Towarzystwo wzajemnej
adoracji — mówili. Te wszyst­
kie imprezy i odczyty urzą­
dzają tylko dla siebie, dla
tych kilkunastu osób wtajem­
niczonych. Na swoje spotkania
czy prelekcje nie zapraszają
nikogo z zewnątrz, nie ogła­
szają publicznie swoich im­
prez”. To ostatnie niewątpli­
wie prawda. Jakoś w mieście
nie słychać nic o działalności
Stowarzyszenia. Na pięć przy­
padkowo spotkanych młodych
osób ani jedna nie wiedziała
o istnieniu Stowarzyszenia.
Niewątpliwie nie najlepiej to

świadczy o orientacji moich
rozmówców, ale z pewnością
w jakimś procencie rzutuje na

działalność samego Stowarzy­
szenia. Być może jest ona zbyt
nastawiona na rzetelną pracę
nie lubiącą rozgłosu, ale wy-
daje mi się, że w tym wypad­
ku skromność jest co naj­
mniej wadą. Działalność Sto­
warzyszenia tego typu jest w

założeniu swym działalnością
po części popularyzatorską.

Jakie są cele Stowarzysze­
nia i w jaki sposób są one

realizowane?
Już statut przewiduje, a każ­

dorazowy plan działalności rocz­
nej to potwierdza, że Stowa­
rzyszenie ma na celu wszech­
stronny rozwój Bochni i ziemi
bocheńskiej. A więc kultura, go­
spodarka, turystyka. Kultura —

to wyszukiwanie reliktów fol­
kloru ziemi bocheńskiej, zapisy­
wanie pieśni i muzyki ludowej,
propagowanie pisarzy regionu.
Ponadto stałę tropienie opusz­
czonych czy też niedostrzeżonych
jeszcze zabytków sztuki ludo­
wej i nie tylko ludowej. Chodzi
także o zabytki architektonicz­
ne, niektóre walące się, wyma­
gające konserwacji lub renowa­
cji. W tej działalności Stowarzy­
szenie ma b. pokaźne osiągnię­
cia. Specjalistą od literatury jest
w Stowarzyszeniu obecny jego
prezes dr Walerian Hans. Muzy­
ką interesuje się prof. Kazi­
mierz Kostański, a niezastąpio­
nym znawcą sztuki oraz jej o-

piekunem jest od dziesiątków
już lat, prof. Piotr Galas. W
referacie Kultury Miejskiej Ra­
dy pokazywano mi bezcennej
dziś wartości albumy, ze zdję­
ciami prof. Galasa. Można po­
wiedzieć, że są to już zbiory
muzealne.

Fotografie z lat dwudzie­
stych 1 trzydziestych ukazują
zabytki już nieistniejące, lub
też zwykłe domy i ulice daw­
niej Bochni czy też miasteczek
regionu. Zdjęcia te stanowią
cenny dokument historyczny i

moim zdaniem warto chyba
pokusić się o zrobienie z

nich odpowiedniej wielkości
fotogramów. Wystawa tych
fotogramów byłaby z pewno­
ścią wielkim wydarzeniem i
to nie tylko w skali powiatu.
Któżby mógł patrzeć bez
wzruszenia na zdjęcia ukazu­
jące Bochnię, Łapczycę,
Chełmno czy Uście sprzed lat
40 czy 30?

Czasami jednak i bochniacy
uchylą rąbek tajemniczych
badań, które przeprowadzają.
Ostatnio ukazała się praca
zmarłego niedawno prof. Fi­
schera — założyciela Stowa­
rzyszenia, o Wiśniczu Nowym
— jego przeszłości, zabytkach
i stanie dzisiejszym. Bochnia­
cy ponadto utworzyli coś w

rodzaju Rady Opiekuńczej
przy miejscowym Muzeum,
popierają gdzie mogą niezbę­
dne inwestycje w mieście i po­
wiecie — choćby taki basen
kąpielowy, czy też zabiegi wo­
kół utworzenia w Bochni coś
na kształt modnego kurortu-
kąpieliska. Sprawa budowy na

tym terenie Fabryki Profili
Giętych. Urządzają zjazdy
maturzystów. Stowarzyszenie
troszczy się o organizację wy­
cieczek turystycznych — jak
zwykle dla swoich członków.

(Al Bochni patrzą na Sto-
VV warzyszenie trochę jak
' 1 na ekskluzywny klub

miejscowej a zasr !ałej in­
teligencji. Nowa i hgencja,
młodzież, nie czująe zachęty
ze strony starszych miłośni­
ków rodzimego folkloru stroni
nieco od Stowarzyszenia. A
szkoda... Z jednej i z drugiej
strony jakiś przyjazny gest,
doprowadziłby z pewnością do
fuzji tak niezbędnej wiedzy 1

Kilkadziesiąt kilometrów
dalej — Nowy Sącz. Klub Zie­
mi Sądeckiej innego rodzaju
osiągnięcia, inne problemy.
Klub jest placówką kultural­
no-oświatową dostępną dla
każdego. Przechodzień z ulicy
może doń wejść i korzystać z

czytelni czy też innych atrak­
cji Klubu. Jedynym warun­
kiem jest kulturalne zacho­
wanie się. Praca Klubu przy­
biera rozmaite formy: odczy­
ty, wieczory dyskusyjne, spot­
kania z ciekawymi ludźmi,
wieczory literackie, wernisa­
że, ekspozycje plastyczne.

Tematy literackie sięgają po
dysertacje o Dantem i jego dzie­
le, lub też schodzą do atrakcyj­
nych aktualności poprzez rela­
cje współczesnych pisarzy z

ich zagranicznych podróży. Nie
brak też spotkań z twórcami,
którzy przedstawiają swój naj­
nowszy dorobek np. w poezji.
Osobny cykl stanowią tematy
związane z Sądecczyzną. A więc
rewelacje archeologów, plany
urbanistów, spotkania z sek­
cją stołeczną klubu. Propagan­
da pisarzy i twórców regionu,
odczyty na ten temat w tere­
nie — głównym celem natarcia
są miejscowości wypoczynkowe
a więc Krynica i Muszyna.

Subwencja Prez. MRN po­
zwala na utrzymanie lokalu
Klubu. Plany na przyszłość?
Starania o utworzenie Sądec­
kiego Towarzystwa Naukowe­
go, zacieśnienie współpracy z

sekcją krakowską Klubu, roz­
szerzenie działalności Klubu
na teren powiatu.

*

Jakie są opinie w mieście o

Klubie? Różne — od entuzja­
stycznych poprzez rzeczo­

we a pozytywne, do kpiące­
go określenia mianem Towa*
rzystwa Wzajemnej Adoracji.
Niechętnie mówi się o kon­
kretnej i ofiarnej pracy tych
ludzi.

Działacze natomiast narze­
kają na brak chętnych do pra­
cy społecznej, pracy, która mo­
że przynieść sporo pożytku o-

raz zdopingować do czynu
szersze kręgi ludzi z tych re­
gionów. Wydaje się zatem, że
nic łatwiejszego, aby ci nie-
zauważani a żądni czynu zgło­
sili swój akces do pracy za­
równo na rzecz Bochni, jak 1

Nowego Sącza. Nowe pomy­
sły, inicjatywy będą z pewno­
ścią mile widziane, tym bar­
dziej, że pole do popisu ol­
brzymie.

BARBARA KUDREWICZ

Z
dniem 1 stycznia 1968 roku, po uchwa­
leniu przez Sejm odpowiednich ustaw,
wejdzie w życie generalna reforma
systemu rent i emerytur. Znane są już
jednak zasady, na jakich zostaną one

oparte oraz sposób obliczania nowych
rent i emerytur. O sprawach tych poinfor­
mował przedstawiciela Agencji Robotniczej
sekretarz Komisji Ekonomicznej i Ustawo­
dawstwa Pracy CRZZ, tow. MICHAŁ KRU­
KOWSKI.

— W jaki sposób przeliczone zostaną stare

renty na nowe?
— Jedną z podstawowych zasad nowego

systemu rentowego jest jednolity sposób ob­
liczania rent i emerytur bez względu na datę
przejścia na zaopatrzenie rentowe. Podstawą,
od której oblicza się jego wysokość, są zarob­
ki. Tak więc wszystkie dotychczasowe renty
zostaną przeliczone według nowych zasad.
Podstawą tego przeliczenia będzie wysokość
zarobków, od których obliczono aktualnie po­
bieraną rentę.

padku zgonu żywiciela z tego samego powo­
du, wysokość renty będzie uzależniona od

jego stażu pracy w Polsce Ludowej. Prakty­
cznie będzie to wyglądało w ten sposób, że za

każdy rok pracy ponad 5 lat (ale łącznie nie
więcej niż za 20 lat), renta będzie odpowie­
dnio wzrastać.

— Nowy system rentowy wprowadzany bę­
dzie w życie sukcesywnie w okresie trzech
lat. Co to oznacza w praktyce?

— Na reformę emerytur i rent państwo
przeznacza w latach 1968—1970 łącznie 14 mi­
liardów złotych. Dotychczasowi emeryci i ren­
ciści otrzymają podwyżkę w trzech równych
ratach, zaś osoby, które przejdą na zaopatrze­
nie emerytalne po 1 stycznia 1968 roku, w

dwu ratach. Najlepiej chyba zilustrują to

przykłady:
— o ile np. rencista otrzymywał dotychczas

1060 zł miesięcznie (dla jasności obrazu ciągle po­
sługujemy się tym samym przykładem renty
obliczanej od zarobków 2 tys. zł), a po przeli­
czeniu przyznana mu emerytura wzrośnie do

Wywiady i rozmowy

Jak będą obliczane
nowe renty?

Na zaproszenie młodzieży warszawskiej z WSK-Okęcle przyje­
chał do Warszawy sławny już konstruktor mięśniolotu 22-letni
Jan Ochalik ze wsi Kwletniewo (woj. olsztyńskie). 7 bm. młody
amator lotniczej przygody był goszczony w WSK. Załoga za­
kładów przygotowała dla niego upominek w postaci modelu
samolotu „Iskra”. Na zdjęciu powyżej: J. Ochalik obok samo­

lotu „Wilga-35” w czasie wizyty w WSK Okęcie.
Na zdjęciu poniżej: J. Ochalik w domu przy swoim samolocie.

CAF — Moroz CAF — Langda

CIEKAWOSTKI
GOSPODARCZE

OPŁACALNY TRANSPORT

Na mocy porozumienia mię­
dzy Związkiem Radzieckim i Ja­
ponią, towary japońskie prze­
znaczone dla Europy oraz

krajów Bliskiego i Środkowego
Wschodu będą przewożone ko­
leją transsyberyjską. W porów­
naniu z transportem drogą mor­
ską oszczędność w czasie wy­
niesie ok. tygodnia.

ZAMIAST PAPIERKÓW:
LICZYDŁA

Szwedzki koncern samochodo­
wy „Volvo” korzysta z maszyny
elektronicznej do przetwarza­
nia danych, która rozprowadza
15 tys. części od 2 tys. dostaw­
ców. Pojemność magazynów
dzięki tej nowej metodzie ule­
gła zmniejszeniu do połowy.

Tak np. jeżeli tą podstawą były zarobki w wy­
sokości 2000 zł. miesięcznie brutto, to emerytura
(nazywana dotychczas rentą starczą) wynosiła
1060 zł. Obliczono ją następująco:

75 proc, od sumy 1200 zł ” 000 zł
20 proc, od sumy 800 zł «= 160 zł

Razem 1060 zł
Od tej samej podstawy 2000 zł miesięcznie za­

robków brutto nowa, oparta na zmienionych za­
sadach renta wynosić będzie 1475 zł.

Obliczy się ją następująco:
80 proc, od sumy 1500 zł “ 1200 zł

55proc,odsumy500zł“ 275zł
Razem 1475 zł

Fonadto, jeżeli „stary” emeryt przepracował
w Polsce Ludowej ponad 20 lat, to za każdy do­
datkowy rok otrzyma 1 proc, liczony od zarob­
ków miesięcznych brutto.

Mówiąc o przeliczeniu starych rent na nowe,
warto podkreślić ważny szczegół: jeżeli podwyż­
ka emerytury obliczona na przyjętych zasadach
okazałaby się w indywidualnym przypadku
mniejsza niż ustalony przez Główny Urząd Sta­
tystyczny dla odpowiednich lat wzrost kosztów
utrzymania, to nowa renta zostanie podwyższo­
na o tyle procent, o ile wzrosły koszty utrzyma­
nia od momentu przejścia zainteresowanej osoby
na zaopatrzenie rentowe. Tak np., jeżeli ktoś po­
biera rentę od 1958 roku, nie może dostać mniej­
szej podwyżki niż 21 proc, od dotychczasowego
wymiaru renty, od 1959 roku ■— 18 proc., od 1960
roku — 13 proc. itd.

— W sposób dość istotny zmieniają się za­
sady nabywania praw do rent rodzinnych dla
wdów. Na czym polegać będą zmiany?

— Przede wszystkim na lepszym zabezpie­
czeniu interesów rodzin. W myśl dotychczas
obowiązujących przepisów, wdowa nabywa
bowiem uprawnienia do renty po mężu, gdy
ukończy 55 lat, jest inwalidką lub wychowu­
je dziecko w wieku do lat 8. Nowe przepisy
obniżą granicę wieku do lat 50 i rozciągną
prawo do renty na okres wychowywania dzie­
cka do lat 16. Ponadto wprowadzona zostanie
nowa, niezwykle istotna, zasada: bez względu
na wiek i fakt wychowywania dzieci, każda
wdowa, która nie posiada kwalifikacji zawo­
dowych i do śmierci małżonka pozostawała
na jego utrzymaniu, nabędzie prawo do renty
po mężu na okres do 2 lat, eo umożliwi jej
zdobycie kwalifikacji i przygotowanie się do

pracy zawodowej.
Ochrona rodziny w nowych przepisach ren­

towych przejawi się także w tym, że w trud­
nej sytuacji, kiedy żywiciel został inwalidą
nie z tytułu wypadku przy pracy, lub w przy-

1475 złotych, to otrzymywać on będzie: w 1968
roku — 1198 zł (dotychczasowe 1060 zł plus 1/3
podwyżki, tj. 138 zł), w 1969 roku — 1336 zł,
a poczynając od 1 stycznia 1970 roku emeryturę
już w pełnej, podwyższonej wysokości;

— wysokość emerytur osób, które przejdą na

zaopatrzenie rentowe w 1968 roku, obliczona zo­
stanie w sposób następujący: w pierwszym roku
otrzymają one rentę obliczoną według dotych­
czas obowiązujących zasad plus 60 proc, różnicy
między wysokością renty „starej” i „nowej”, w

drugim loku natomiast już rentę w pełnym no­
wym wymiarze. Dla przykładu: jeżeli ktoś zara­
bia 2 tys. zł i przepracował w PRL 20 lat, a

przejdzie na rentę w 1968 roku, to według do­
tychczasowych zasad otrzymałby miesięcznie
1060 zł, zaś według nowych 1475 zł. W roku 1968
otrzyma wlęo 1309 zł (1060 zł plus 60 proc, od
sumy 415 zł, stanowiącej różnicę między rentą
starą i nową, tj. 249 zł), zaś w roku 1969 rentę
w pełnej, nowej wysokości 1475 zł.

Nowy system emerytalny i rentowy obo­
wiązywać będzie od 1 stycznia 1968 roku. Nie
oznacza to oczywiście, że już w styczniu
wszyscy emeryci i renciści otrzymają renty
w podwyższonej wysokości. Trzeba bowiem
przeliczyć blisko 2 miliony emerytur i rent,
co wymaga oczywiście czasu. Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych dołoży starań, aby pracę
tę wykonać najszybciej i najsprawniej.

Rozmawiał: CEZARY RUDZIŃSKI

W takich kilkudzieslęciokilogramowych „pokro­
wcach” — podobnych do głębinowych morskich
bomb — umieszcza się miligramowe dawki izo­
topów promieniotwórczych... dla pracy w prze­
myśle. Fot. Breit

JUL1AN SIEMIONÓW
tłum, z rosyjskiego A. Per.

(48)

Z pokoiku telegrafisty wyszedł dowódca.
— Zatrzymajcie odprawę pociągu do mojego

specjalnego rozporządzenia. Wysadźcie bez wy­
jątku wszystkich — obojętnie: nasi czy zagrani­
czni, przyczepcie mój wagon i posadźcie wszy­
stkich inwalidów, aby mi tu ani jeden nie zo­
stał. I zabezpieczcie ludziom rację żywnościową
na drogę. Natychmiast wykonujcie!

— Tak jest, obywatelu Bliicher! — odpowie­
dział dowódca i wyszedł energicznym, wojsko­
wym krokiem.

— Bracia! — wrzasnął ktoś donośnym gło­
sem. — Toż to bohater Perekopu, nasz kochany
minister obrony Bliicher!

— Głównodowodzącemu — Hurra!
— Niech żyje Bliicher!

■fr
...Pułki wschodniego frontu odstępowały pod

naciskiem białych. Żołnierzy kładł pokotem ty­
fus, zżerały ich wszy; po drodze nie było wsi,
a jeśli nawet na nie natrafiano, dowódca frontu
Seryszew, nie zezwalał zatrzymywać się na od­
poczynek, starając się możliwie jak najdalej
oderwać od przeciwnika, aby zdążyć z zajęciem

obrony pod Chabarowsklem 1 tam, po otrzyma­
niu wsparcia swoich pancernych pociągów, ode­
przeć białych.

Śnieg zasypywał ziemię. Ścieżkami tajg!,
śmiertelnie znużeni i odmrożeni ludzie przedzie­
rali się ku Amurowi, wielu niesiono na ręcznie
skleconych noszach — tyfus plamisty srożył się
na całego; ciągnęli armaty, ponieważ konie pa-
dły z braku paszy.

Postyszew schudł, zapadły mu policzki, w Wą­
sach zaś pojawiły się siwe włosy, a szyja wysta­
wała z bluzy w jakiś żałosny, pisklęcy sposób.

Ogromną, rzadką i przerywaną tyralierą roz­
ciągnęła się armia w tajdze, odstępując w stro­
nę Chabarowska.

Plan czyckiej, oddzielnej brygady
Wczesnym rankiem, zanim jeszcze nastąpił

świt, Bliicher przeprowadził w wojsku tajne
szkolenie: ludzie uczyli się zdobywać umocnione
pozycje, zrywać zapory z drutu kolczastego,
walczyć w okopach. A później — były zajęcia
na placu.

Grzmiała dęta orkiestra. Wasyl Konstantyno­
wie! zamarł na karym wierzchowcu. Wybijając
krok, maszerowali koło niego żołnierze czyckiej,
oddzielnej brygady, odziani w solidne półkożu­
szki i czapki, przypominające jota w jotę bu-
dionnówki. Żołnierze wybijali tak mocno krok,
że nawet ich twarze trzęsły się, a bagnety za

każdym krokiem dźgały powietrze.
— Przestać — komenderował przeciągle Blii­

cher — źle maszerujecie, obywatele żołnierze.
No, jeszcze raz! Naprzód maarsz!

I znowu grzmiała orkiestra i znowu żołnierze
maszerowali paradnym krokiem obok Gławko-
na, który siedział w siodle jak wykuty z gra­
nitu 1 oddawał cześć gołą ręką, choć szczypał
trzydzlestotrzystopniowy mróz.

...Bliicherowi dali znać, że z Władywostoku
nadeszła niezmiernie ważna, zaszyfrowana de­
pesza. Wasyl Konstantynowicz przerwał naradę,
poświęconą sprawie zaopatrzenia armii w żyw­
ność, która ciągnęła się już od pięciu godzin
i udał się natychmiast do szyfrantów. Objąwszy
swoją wielką, ogoloną głowę dłońmi, zaczął od­
czytywać informację Władymirowa o przygoto­
wywanej, zimowej kampanii, odczytywał dane
o ilości pancernych pociągów, armat i żołnierzy,
ściąganych ku frontowi, przeglądał materiał,
który stanowił najważniejszą tajemnicę pań­
stwową białego powstania.

Czytał te informacje i za kolumienkami cyfr
i linijkami tekstu widział twarz tego wywia­
dowcy, z którym zapoznał go Dzierżyński przed
jego odjazdem z Moskwy. Wówczas twarz Wła­
dymirowa wydała mu się za miękka, zanadto
uśmiechnięta i wypielęgnowana. I oto teraz, czy­
tając jego informację, która jemu, Bliicherowi,
pomoż.e zorganizować tak obronę, aby okazała
się feralna dla białych, widział inną zupełnie
twarz Władymirowa, teraz dopiero odgadywał

'W niej i pojmował te rysy, które wówczas, w

Moskwie, wydawały mu się nielnteresujące
i bez znaczenia. I im dalej Bliicher czytał, tym
ostrzej rodziło się w nim uczucie męskiej, do­
brej miłości do tego człowieka, który znajdował
się teraz sam za kordonem, zupełnie sam.

— Proszę — powiedział Bliicher do jednego
ze swoich pomocników — przygotować rozkaz
o nagrodzeniu Orderem Czerwonego Sztandaru
i złotą bronią.

— Kogo?
— Towarzysza numer dziewięćset siedemdzie­

siąt cztery — odpowiedział Wasyli Konstanty­
nowicz.

— A nazwisko?

(ciąg dalszy nastąpi)

B
udyneczek zupełnie nie
pasuje do sąsiadują­
cych z nim bloków przy
ul. 18 Stycznia w Kra­
kowie. Jego fronton
jest prawie cały ze

szklanych tafli. Przez jedną
z nich zaglądamy do środka.
Kilkadziesiąt centymetrów za

szybą na szerokim parapecie
stoi żółta kula niewiele więk­
sza od główki kapusty. Na
żółtym tle tej kuli czerwie­
nieją znaki podobne do trzy-
listnej koniczyny, a z jednej
strony — także czerwone kół­
ko. To „oko”, przez które mo­
że spoglądać ŚMIERĆ.

Śmierć jest lekka i mała:

długość jej określają mili­
metry, wagę — miligramy. Za
to wspomnianą kula wbrew
pozorom waży aż 84 kg. Me­
talowa skorupa jest gruba na

tyle, aby zamknięty w niej
promieniotwórczy pierwia­
stek nie zdołał przedrzeć się
przez pancerz i razić otocze­
nie. Zadanie tego pierwiastka
jest inne. Tylko za zezwole­
niem 1 przy ścisłej kontroli
człowieka — cieniutkie pa­
semko tych promieni może

wyglądnąć przez czerwone o-

ko pancerza, aby spełnić spe­
cjalne zadania dla techniki,
przemysłu XX wieku.

W projektowaniu oraz in­
stalacji urządzeń radioizoto­
powych do kontroli i stero­
wania procesów produkcyj­
nych w zakładach przemysło­
wych — specjalizuje się już
od kilku lat (od 1981 r.) O-

SYGNAŁY DNIA

Chorzy
1

„ chorzy"
Z danych statystycznych

wynika, że w I półroczu
br. liczba zwolnień lekar­
skich w zakładach przemy­
słowych była prawie o 11
proc., a w budownictwie
blisko o 14 proc, większa
niż w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego. Teore­
tycznie fakt ten powinien
być alarmujący dla nas

wszystkich, jako że świad­
czyłby o gwałtownym obni­
żeniu się poziomu zdrowia
społeczeństwa. Okazuje się
jednak, że znaczna ilość
wydawanych zwolnień le­
karskich wynika nie tyle
z troski o ludzi faktycznie
chorych, co ze zdarzającej
się łatwowierności lekarzy.

Bywają przecież choroby,
które w początkowych sta­
diach dają objawy trudne
do bezbłędnego zakwalifi­
kowania. Lekarz — zwłasz­
cza ten mniej doświadczo­
ny w trosce o zdrowie pa­
cjenta — traktuje sprawą
jak najbardziej poważręp.
Z tego faktu korzystają
często symulanci i różnego
rodzaju obiboki. Jak wyka­
zała np. jedna z przepro­
wadzonych ostatnio kontro­
li, wśród 170 tys. osób ko­
rzystających ze zwolnień
lekarskich znalazło się 2
tysiące pracowników, któ­
rym takie zwolnienie abso­
lutnie nie przysługiwało.

Przyczyn wzrastającej ab-
tencji chorobowej nie moż­
na jednak upatrywać wyłącz­
nie w zwolnieniach wyłudza­
nych u lekarzy. Jak wynika
bowiem z badań Instytutu
Medycyny Pracy w Łodzi,
około 30 proc, zwolnień le­
karskich związanych jest z

niekorzystnymi warunkami
środowiska pracy i samej
pracy. Dotyczy to zwłaszcza
chorób układu krążenia, cho­
rób psychicznych, psychoner­
wic, choroby wrzodowej,
przewlekłych schorzeń ukła­
du ruchu i innych. Potwier­
dza to również analiza ab-:
sencji chorobowej przepro-
wadzana wśród posiadających
długoletni staż zawodowy.
Wprawdzie poprawa warun­
ków pracy zależy przede
wszystkim od administracji
zakładów, niemniej jednak
dostarczanie przez przemysło­
wą służbę zdrowia fachowo
uzasadnionych danych o sto­
pniu szkodliwości warunków
zatrudnienia na określonych
stanowiskach roboczych mo­
że mieć duży wpływ na

zmniejszenie absencji.
Ważne jest jednak, aby

lekarze zrozumieli wzmożo­
ną obecnie kontrolę zwol­
nień w sposób właściwy.
Zwalczanie nieuzasadnio­
nej absencji nie ma na ce­
lu godzenia w interesy
człowieka chorego. Wymie­
rzone jest ono tylko i wy­
łącznie w nierzetelność, le-
nistwo i zamiłowanie do

życia na cudzy koszt.

(Z. KJ

zbiorników przemysłowych za­
wierających ciecze lub materia­
ły sypkie, do pomiarów gęsto­
ści tych cieozy w zbiornikaoh,
pomiarów grubości np. blach,
a nawet grubości kartki papie­
ru, do ważenia różnych matę*
riałów itp.

W ciągu swej dotychczaso­
wej działalności Krakowski
Ośrodek Techniki Jądrowej
zainstalował w zakładach
przemysłowych na terenie
całego kraju grubo ponad pół
tysiąca izotopowych układów.
Do najpoważniejszych odbior­
ców należą Zakłady Azotowe
w Tarnowie, Zakłady Che­
miczne w Oświęcimiu, Bla­
chowni Śląskiej i Tarnow­
skich Górach, Cementownia
w Nowej Hucie oraz Huta
im. Lenina. W tej ostatniej u-

rządzenia radioizotopowe sto-

suje się do kontroli i sygna-

ENERGIA ZAMKNIĘTA
W STALOWEJ KULI

środek Techniki Jądrowej w

Krakowie, gdzie reporter o-

glądał różne modele takich
urządzeń. Zanotujmy tylko,
że urządzenia takie są często
podobne do wnętrza nowo­
czesnego radioodbiornika —

tyle tam różnych oporników,
kondensatorów, różnych pół­
przewodników i „całej pleja­
dy” elementów elektronicz­
nych. Zaczynają one działać
dopiero pod wpływem cie­
niutkiego pasemka niewi­
dzialnych promieni, które
także mogłyby zabić człowie­
ka. Ale są ujarzmione. Spod
pancerza metalowej kuli ani
jeden promyk nie przedostaje
się na zewnątrz bez kontroli.

Promieniotwórcze materiały
stanowią „napęd” dla zegarów
pomiarowych lub stacji sygnali­
zacyjnych, W eksploatacji u-

rządzenia izotopowe przynoszą
wręcz milionowe oszczędności.
Z danych ekonomicznych wyni­
ka, te takie urządzenia bardzo
szybko amortyzują się. Oszczęd­
ności w materiałach 1 zyski wy­
nikające ze wzrostu produkcji
wynoszą od 0,1 proc, do 5 proc,
wartości całej produkcji.

Oglądałem izotopową aparatu­
rę do pomiarów zawartości

lizacjl poziomów materiałów
sypkich na odlewni wlewnic
stalowni konwertorowej, na

estakadzie wielkiego pieca i
innych.

Pomiary metodą izotopową
przebiegają w sposób bezsty-
kowy, a więc eliminują nie­
które prace ręczne w warun­
kach szkodliwych dla ludzi.
Ma to szczególne znaczenie w

przemyśle chemicznym. Jedno­
cześnie przyrządy izotopowe
są całkowicie bezpieczne z

punktu widzenia ochrony ra­
diologicznej.

— Są bezpieczniejsze od te­
go powiedział reporterowi
przedstawiciel kierownictwa
Ośrodka wyciągając z szafy
pudełeczko. W środku znajdo­
wała się tarcza zegarowa, je­
dna z tych, jakie w czasie
ostatniej wojny znajdowały
się w kabinach samolotów
angielskiego RAF-u. Tarcze

te były powlekane pewną
promieniotwórczą substancją,
aby można odczytywać je
również w ciemnościach. Lot­
nikowi nie wychodziło to chy­
ba na zdrowie...

Fot. i tekst — CZ. BREIT
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Konkurs SARP zadecyduje:

Jak przebudować węzeł
obok „Cracovii“

Jednym z najbardziej newralgicznych skrzyżowań w

w Krakowie jest węzeł obok hotelu „Cracovia", gdzie
już teraz, w godzinach nie tylko szczytu, tworzą się ta­
siemcowe „korki” samochodowe. Równocześnie plac le­
żący między Muzeum Narodowym, a hotelem „Craco-
via” wygląda mało okazale.

Powstał więc projekt —

jak najbardziej słuszny —

przebudowy całego węzła. W
związku z tym krakowski od-

Posyp go solą to złapiesz
zająca — jest takie powie­
dzonko. Jeśli gospodarze kra­
kowskich ulic mają zamiar
łapać za czasie zimy zające w

naszym mieście, to są chyba
w błędzie. Na zające bowiem,
czy to z bronią czy ze solą,
poluje się raczej w... lesie.

Krakowianki żalą się „że po­
sypywanie śniegu solą powo­
duje niszczenie ich obuwia. I
mają rację. Drzewa i krzewy
wprawdzie nie mogą się żalić,
ale każdy o tym wie, ze sto­
piony śnieg połączony z solą
wcale tym drzewom do wzro­
stu nie. pomaga. A więc?\ Mo­
że zamiast soli stosować pia­
sek. Na gołoledź też pomaga,
a nikomu nie szkodzi.

Jeśli już o gołoledzi mowa,
warto chyba wspomnieć, że
mimo licznych uwag krytycz­
nych na łamach prasy, dozorcy
nadal śpią twardym snem

najbardziej sennego niedź­
wiedzia. Wieczorami, gdy
mróz tężeje, robi się w Kra­
kowie ogromnie ślisko.

(hz)

dział SARP na zlecenie Pre­
zydium RN ogłosi w najbliż­
szych dniach konkurs, który
— miejmy nadzieję — przy-

I niesie ciekawe rozwiązania
przestrzennego zagospodaro­
wania tego rejonu.

Uczestnicy konkursu opraco­
wując projekty muszą wziąć
pod uwagę następujące elemen­
ty: na omawianym terenie prze­
widuje się rozbudowę Muzeum

Narodowego, budowę pawilonu
KS „Cracoyia” (od ul. Kałuży)
wyburzenie baraków PTTK

przy ul. Wenecja. Jeden z pod­
stawowych punktów konkursu

mówi, że niedopuszczalne jest
zmniejszenie terenów zielonych
Błoń. Równocześnie pozostawia
się projektantom wolną rękę w

sprawie zagospodarowania te­
renu między Muzeum, a Do­
mem Studenckim „Żaczek” (pro­
ponuje się urządzenie tutaj „la­
pidarium”).

Istotne zmiany zajdą w tym
rejonie w układzie sieci ko­
munikacyjnej. Perspektywicz­
ny plan zagospodarowania
miasta przewiduje, że Al. 3
Maja straci za kilka lat swój
obecny charakter (wycofany
zostanie tramwaj) i stanie się
przede wszystkim arterią ru­
chu pieszego. Przedłużenie ul.
Manifestu Lipcowego stano­
wić będzie Al. Puszkina, któ­
rędy skierowana będzie ko­
munikacja autobusowa w kie­
runku zachodnich osiedli mia­
sta. Równocześnie komunika­
cja tramwajowa wprowadzo­
na zostanie w II obwodnicę, a

więc także w Al. Krasińskie­
go (dopiero po roku 1975).

(ans)

Książeczkę z wkładem 10.200 zł przekazali w ostatnią nie­
dzielę Stasi Świeży z Domu Dziecka nr 1 w Krakowie

przedstawiciele fundatorów — Sp. „Vita” i Domu Turysty.
Sumę tę uzyskano organizując w sali Domu Turysty pokaz
nowoczesnego makijażu i modnych fryzur. Fot. W. Medoń

Wiceprzewodniczący RN m. Krakowa

Jan Antoniszczak
w redakcji „Gazety Krakowskiej11

Kierując się inicjatywami przewodniczącego Prezy­
dium Rady Narodowej m. Krakowa ZBIGNIEWA SKO-
LICKIEGO kierownictwo naszej redakcji postanowiło,
iż „Gazeta Krakowska” obejmie patronat nad kilkoma
ważnymi akcjami o charakterze społecznym, poświęca­
jąc więcej uwagi sprawom polepszenia warunków mie­
szkaniowych, miejsc wypoczynku obywateli naszego mia­
sta.

Wczoraj odwiedził naszą re-<

dakcję wiceprzewodniczący RN
m. Krakowa JAN ANTÓNISZ-
CZAK, z którym kierownictwo

naszego dziennika omówiło sze­
reg spraw z zakresu gospodarki
komunalnej i mieszkaniowej
Krakowa, z zakresu upowszech­
nienia kultury. Spotkanie z tow.

J. Antoniszczakiem — jako jed­
no z cyklu roboczych spotkań
z przedstawicielami władz na­
szego miasta z pewnością przy­
czyni się do bardziej wnikliwe­
go informowania o bieżących
problemach społecznych i gos­
podarczych Krakowa.

MAŁA KRONIKA
• KDK, godz. 15: film „Świat

się śmieje”.
• Klub „Pod Jaszczurami",

godz. 20.30: koncert Kwartetu
T. Stańki, godz. 22: Teatr STU:

„Karzeł” — P. Lagerkuista.
• KDK, godz. 19: „Karp po

polsku” — red. A . Wasilewski.
• ZDK HiL, godz. 18.30: prof.

W. Hodys — „Istota sztuki ro­
syjskiej i radzieckiej”.

• Dom Młodego Hutnika, go­
dzina 18.30: z cyklu „Poznaje­
my instrumenty” wystąpi kwar­
tet. W programie: Beethoven.

• Aula UJ (Collegium No-

vum), godz. 18.15: prof. dr B.

Zapiór — „Znaczenie dzieła M.

Skłodowskiej — Curie dla roz­
woju nauk chemicznych”.

• MPiK, Jagiellońska 1, red.
Z. Turek — „Bliski i daleki
Wschód”.

• Aula PWSM, Basztowa 8,
godz. 19.30: „Wieczory muzycz­
ne PWSM”. Wykonawcy: J. Ga-
dulanka (sopran), B. Kawalla

(pianista).
• PTE, Pijarska 9, godz.

17.30: dr R. Dyoniziak — „Mo­
del badań z zakresu socjologii
pracy”.

Wieczór Wawelski

Dzisiaj o godzinie 20 odbę­
dzie się trzeci w bieżącym
sezonie Wieczór Wawelski.

Wezmą w nim udział: Lidia

Grychtołówna — fortepian o-

raz Tadeusz Brzozowski —

ekspozycja obrazów i ko­
mentarz autorski. W wyko­
naniu pianistki usłyszymy:
R. Schumann — Wariacje
ABEGG op. 1 i Karnawał

op. 9, R. Schumann - Liszt —

Dedykacja oraz Liszt — XII

Rapsodia węgierska.
Bilety do nabycia w kasie
Filharmonii.

Barburka w klubach
Uroczyście obchodzili bar-

burkowe święto studenci
AGH. Oprócz tradycyjnych:
Balu Górnika, Pochodu Li­
sów. Spotkania Gwarków,
w klubach AGH urządzono
wiele imprez, na których
bawiono się nie gorzej niż
na tych wielkich. Były to

więc przeważnie wieczorki,
urozmaicone jednak różny­
mi atrakcjami. W „Kaktu­
sie” przygotowano np. zga­
duj-zgadulę o górnictwie,
którą przeprowadzono w

czasie Balu Barburkowego,
natomiast w „Karliku”, o-

prócz takiego Balu zorgani­
zowano uroczyste zakończe­
nie sesji naukowej górni­
ków. (pak)

Gdzie jest rzeźba do...

Spostrzegawczy przecho­
dzień, spacerujący po Parku

Krakowskim, z pewnością
zauważył zniknięcie jednej z

rzeźb, zdobiących ten park.
Być może uczynił to jakiś

kolekcjoner sztuki — wielbi­
ciel talentu twórcy rzeźby.

Krążą też pogłoski, jakoby
był to jeden ze studenckich
kawałów. Czyżbyśmy więc
doczekali ohwili, kiedy
prawdziwa sztuka zabłądzi­
ła pod studenckie strzechy?...

(geh)

Hocki-klocki

„Studenci są zobowiązani
do czystości i ciszy”, taki

punkt „Regulaminu Sali

Telewizyjnej” — podpisany
przez kierownika domu aka­
demickiego — znaleźliśmy w

akademiku przy ul. Grama­
tyka. Cóż, gdy ktoś chce na­
gadać na studenta idzie wi­
docznie do sali telewizyjnej,
wtedy student może się od­
gryzać co najwyżej na kory­
tarzu. Genialne.

A swoją drogą, czy nie

jest to za duża ingerencja
w sprawy wewnętrzne mie­
szkańców? Co na to Rada?

(marag)

Koty
Nie mam nic przeciwko

kotom, bo i dlaczego? Ale
nadmierna ich ilość — tłu­
stych, brudnych i wytrzepu-
jących pchły w stołówce

studenckiej nr 32 Miasteczka

Studenckiego nie pobudza
apetytu, lecz wręcz przeciw­
nie, przyprawia o mdłości.

Dziwię się tylko, że nie prze­
szkadza to kierownictwu
stołówki. Choć podobno lep­
sze koty niż szczury. Racja.

(zs)

Co wy na to, że...

... w jednym z klubów zo­
baczyliśmy porządkowego,
który stał przy tzw. „stoli­
ku rezerwowym”, pilnując
by nikt go nie zajął. Jeżeli
klub pusty, to po co stolik,
jeśli pełny, to po co bloko­
wać miejsce? Po to, by po­
kazać, że ktoś klubem kie­
ruje? (marag)

POGOTOWIE
RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1 —

zachorowania
i przewozy 395-00,

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-01, 395-02
209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

IM. SŁOWACKIEGO: Moralność

pani Dulsklej — 18, STARY: Bła­
żej — 19.15, KAMERALNY: Łaź­
nia — 19.15, ROZMAITOŚCI: Nie­
bieski ptak — 11, LUDOWY: Wi­
śniowy sad — 19.15, GROTESKA:

Ferdynand Wspaniały — 17

(zamkn.) .

K NA
APOLLO: Fantomas (fr„ 11 lat)

— 10, 12.30 Gentleman z Cocody■1(fr,, 14 lat).— 15.45/118, 20.15. CHE­
MIK: Śzatan (wł., 18 lat) —’49.

DOM ŻOŁNIERZA: , Dzieci kapi­
tana Granta (ang., 11 lat) — 15.45,
18, 20.15. KIJÓW: Wojna i pokój
1 i II s„ (ZSRR, 14 lat) — 17.30.
KULTURA:' Fatalny list (ang., 11

lat) — 18, 20.15. MELODIA: Mał­
żeństwo po włosku (wł„ 16 lat)
— 16, 18, 20. MASKOTKA: Zło­
dziej samochodów (radź., Tl lat)
— 15.30, 17.45, 20. MINIATURKA:

Nagie ostrze (ang., 16 lat) — 10,
12, 17, 19. Bajki — 15, 16. MIKRO:
Samotna (radź., 16 lat) — 18, 20.

MŁODA GWARDIA: Boccaccio 70

(Wł., 18 lat) — 14.45, 1T, 19.15.
SZTUKA: Wstręt (ang., 1« lat) —

10, 12, 16, 18, 20.15. TĘCZA: Nie­
dziela sprawiedliwości (poi. 16

lat) — 17 .30, 19.30. UCIECHA: Ga­
lia (fr.„ 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Włóczęgi północy (USA,

11 lat) — 10.30, 12.45, 16, 18, BS
38-15 (NRD, 14 lat) — 20. WAR­
SZAWA: Quentin Durward (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:

Upadek Cesarstwa Rzymskiego
(USA, 12 lat) 16, 19. WOLNOŚĆ:
Działa Navarony (ang., 14 lat) —

16, 19. WRZOS: Zemsta OAS (fr„
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZWIĄZ­
KOWIEC: Śmierć Belll (fr„ 16

lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Wyrok w Norym­
berdze (USA, 16 lat) — 16, 19.30.
Światowid m. sala: Mały
bohater (ZSRR, 7 lat) — 15, 17, 19.
ŚWIT: Pollyanna (USA, 11 lat)
— 15.30, 18, 20.30. SFINKS: Ho­
keiści (radź., 11 lat) — 15.45, 18, 20.15

PŁASZÓW — Energetyk: Sze-

cherezada (fr., 16 lat) — 17, 19.
SWOSZOWICE — Swoszowianka:

nieczynne. PODŁĘŻE — Orion:
Człowiek z fotografii (jug., 14 lat)
— 18. PROKOCIM — ZZK: Cena

odwagi (bułg., 16 lat) — 18.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

APTEKi
Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,

Krakowska 1, Al. 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta — Oe.
Teatralne 28 (tlen).

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: N. Huta,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 15,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
PEDIATRYCZNY: Strzelecka.

PROGRAM I

9.00 Dla kl. IV: „Obrazki
z naszej przeszłości” — „Przygo­
da w Malborku" — słuch. 9.20

Grają ork. Mantovaniego i R. Ma­
rino. 9 .40 Dla przedszk.: Kup mi,
mamo! — słuch. 10.00 „Proszę mó­
wić, słuchamy”. .10.20 Muz. 11 .00
Dla kl. VIII: „Wychowanie oby­
watelskie”. 11.20 Konc. rozrywk.
11.49 „Rodzice a dziecko”. 11.55
Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad. 12 .10

„Na swojską nutę”. 12.25 „Rolni­
czy kwadrans". 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”. 13.00 Dla kl. VII i

VIII: „Spotkanie z dyrygentem".
13.25 Muz. operowa. 14 .00 „Prze­
minęło z suszą” — opow. 14.15

„Sportowcy wiejscy na start".
14.30 Kwadrans walców. 14.45 Muz.
lud. Kenii. 15.00 Wiad. 15.05 Dla
szk. średnich: „Biologia przyszło­
ści" — „Wielka zagadka”. 15.25
Recital organowy. 15.45 Radio-
rekl. 16.00 „Popołudnie z młodo­
ścią”. 17.55 Wiad. 18.00 „W ryt­
mie serca”. 18.45 Kurs podst. jęz.
ang. 19.00 ,.Praktyczna pani”. 19.05
„Z księgarskiej lady”. 19.10 „Ży­

Laureaci konkursu
„Rzecz o Przyjacielu"

Bardzo uroczysty charakter
miała finałowa impreza konkur­
su dla szkół podtAwowych sta­
romiejskiej dzielnicy pt.: „Rzec*
o Przyjacielu” zorganizowana z

okazji 53 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej przez
W ydział Oświaty i Kultury DRN
Stare Miasto i MDK z ul. Józe­
fa. W konkursie, który rozpo­
czął się eliminacjami w listopa­
dzie br. startowało 1000 dzieci
z 7 szkół podstawowych. Tema­
tem konkursu były sprawy
związane z Rewolucją Paździer­
nikową, budownictwem socja­
lizmu w Kraju Rad, udziałem
Polaków w Rewolucji 1917 r.

Ponadto każdy uczestnik kon­
kursu musiał wykazać się zna­
jomością jęz. rosyjskiego.

Zwycięzcami konkursu zostali:

w klasie VI: I miejsce — Anna
Kowalska (szkoła nr 27), II —

A. Dłużniewska (szkoła 22), III
— R. Stochliński (nr 89); w kla­
sie VII: I miejsce — Elżbieta
Malinowska (nr 9), II — J. Za­
wiślak (nr 27), III — Zb. Wło-
sowicz (nr 9). W' klasie VIII,
trzy pierwsze miejsca zajęli: Le­
szek Lupa, J. Zazula i Michał

Ahracliamowicz (wszyscy ze

szkoły nr 1). Zwycięzcy otrzy­
mali szereg wartościowych na­
gród rzeczowych m. in. sprzęt
fotograficzny i sportowy, (ans)

• MPiK, pl. Centralny, godz.
18: doc. dr M. Strzałkowa —

„Teatr francuski”.
• Klub „Kaktus”, Kapelanka

23: otwarcie wystawy plakatu i
okładki płytowej. Koncert ucz­
niów Liceum Muzycznego i ze­
społu „Playing Family”.

Hobby za.„ 800 godzin
Jednym z 4 laureatów tego­

rocznego jubileuszowego XXV
Konkursu Szopek Krakowskich

został student V r. Wydziału
Architektury na Politechnice

Krakowskiej — Maciej Moszew.

Jego szopka zadziwiła nie tytko
walorami architektonicznymi,
bajecznymi kolorami, ale przede
wszystkim — pomysłową, wręcz

rewelacyjną mechanizacją. A

więc trębacz wychylający się
z Wieży Mariackiej i grający
hejnał, tańczący Lajkonik, ko­
lędnik z zapalającą się > gas­
nącą gwiazdą, na krużgankach
poruszające się postacie wpusz­
czane do komnat przez hala­
bardników podnoszących i opu­
szczających halabardę... „Moje
hobby — mówi M. Moszew —

to właśnie modelarstwo archi­
tektoniczne i konstruowanie

najrozmaitszych urządzeń me­
chanicznych. Jeszcze przed roz­
poczęciem studiów robiłem ze

zdjęć różne modele np. wnętrz
mieszkalnych czy osiedli. Te­
raz całkowicie skoncentrowa­
łem się na robieniu szopek, któ­
re dają mi wprost nieograniczo­
ne możliwości tak w zakresie
modelarstwa jak i majsterkowa­
nia.

Który raz startuję w krako­
wskim konkursie? Już po raz

siódmy. Zaczynałem od nie­
wielkich miniaturowych szo­
pek, obecna moja laureatka li­
czy sobie 1.40 m „wzrostu" Te­
goroczna I nagroda jest jak do­

tąd najwyższym dla mnie wy­
różnieniem. W poprzednich kon­
kursach zajmowałem raz II

miejsce, dwukrotnie — III i o-

trzymywałem wyróżnienia.
Wszyscy zadają mi to samo

pytanie — ile godzin pochłonęła
mi praca nad robieniem szopki?
Usiłowałem przeliczyć to do­

kładnie z ołówkiem w ręku i

wyszło, że poświęciłem mojej
ostatniej szopce co najmniej...
iOO godzin.

Czy mam zamiar dalej starto­
wać w konkursach? Oczywiście
— tak. Wprawdzie wiem, że o-

brona 1 pozycji nie będzie ła­
twa, ale postaram się wymyślić
coś nowego. Można by np. za­
projektować..., ale o tym na ra­
zie cicho — sza, bo to przecież
ma być niespodzianka!

Rozmawiał: (ans)
Foto: Wacław Klag

Przerwy w dostawie

prqdu
Zakład Energetyczny Kra­

ków—Miasto przeprasza Odbior­
ców za przerwy w dostawie e-

nergli elektrycznej:
• wdniach12,13i14grud­

nia, od godz. 7 do 16, przy ul.

Trybuny Ludów od nr 6 do 22
i od 5 do 31, Ossowskiego, Łu­
życkiej, Lirników, Pionierów,
Karpińskiego, Gromady Gru-

dziąż, Marcowej,
• od dnia 12 grudnia, od

godz. 7, do dnia 16 grudnia, do

godz. 14, przy ul. Małborskiej
(od ul. Sułkowskiego do ul.
Gwardii Ludowej), Klonowicza

(od ul. Gwardii Ludowej do ul.

Pszennej), Sułkowskiego, Spor­
towej, Albańskiej, Wolności,
Mochnackiego, Trybuny Ludów

28—83, Lirników 1—8, Krawiec­
kiej, Skowroniej, Szkolnej, Po­
przecznej, Gryglewskiego, Ła­
będziej, Zabawa, Gwardii Ludo­
wej 2—52, 25—37, Gminnej, Ho­
żej, Pszennej.

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny nr 3 „Pod­
górze”, telefon 586-SO, wewn.

555.
Ponadto w dniu 13 grudnia,

od godz. 7 do 14, w Czyżynach,
osiedle Domków Jednorodzin­
nych.

Informacji udziela Rejon E-

nergetyczny Nowa Huta, telefon
412-1*.

K-11449

PRZETARGI

Rejonowe Przedsiębiorstwo Usługowe Przemysłu
Terenowego w Bochni, ul. Biała 1 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie,
z własnych materiałów, elektrod neonowych —

trzonkowych, z blachy platerowanej, w ogólnej
ilości 15.000 sztuk.

Dostawa sukcesywna w 1968 r. — W przetargu
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzibie

Przedsiębiorstwa w Bochni, ul. Biała 1, w dniu 27

grudnia 1067 r., o godzinie 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWINCY POSZUKIWANI

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Oświę­
cimiu, zatrudni natychmiast KIEROWNIKA DZIA­
ŁU TECHNICZNEGO. — Wymagane wykształcenie
wyższe techniczne (inżynier budowlany) i co naj­
mniej 5 lat praktyki. — Przedsiębiorstwo zapewnia
garsonierę służbową. — Warunki pracy i płacy do
omów.enia na miejscu — telefon 34-63.

PP Hotel „Orbis Cracovia” — zatrudni natychmiast
KONSERWATORA URZĄDZEŃ DŹWIGOWYCH —

z uprawnieniami ZUD. — Zgłoszenia, tylko osobi­
ste, przyjmuje Sekcja Kadr, Kraków, ul. Puszki­
na1,wgodz.od9do12,dodnia15XII1967r.

2 MAGISTRÓW INŻYNIERÓW ODLEWNIKÓW, 6
TECHNIKÓW ODLEWNIKÓW, w tym 1 MECHANI­
KA i 1 CERAMIKA oraz MAGISTRA INŻYNIERA
AUTOMATYKA ze znajomością elektroniki — za­
trudni Zakład Doświadczalny Instytutu Odlewnic­
twa — Kraków, ul. Zakopiańska 73. — Warunki

płacy do omówienia na miejscu.

Kopalnia Węgla Kamiennego „SIERSZA” w Sier­
szy — zatrudni natychmiast OGRODNIKA z kilku­
letnią praktyką. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Dziale Powierzchni Gospodarczej Kopal­
ni „SIERSZA”. K-10942

Przedsiębiorstwo Geologiczno-Inżynierskie Budow­
nictwa Wodnego „HYDROGEO”, Oddział w Kra­
kowie — przyjmie natychmiast do ptacy ST. EKO­
NOMISTĘ d. s. PLANOWANIA i ANALIZ — wy­
magane wykształcenie średnie i 6 lat piaktyki,
ST. INSPEKTORA d. S. NORMOWANIA i KON­
TROLI FUNDUSZU PŁAC - wykształcenie średnie
i 7 lat praktyki, 3 INŻYNIERÓW GEOLOGÓW,
z praktyką, do pracy w Krakowie. — Informacji
w sprawie zatrudnienia udziela Sekcja Zatrudnie­
nia i Płac — Kraków, Rynek Główny 35, telefon
501-01. K-10935

PRZEDSIĘBIORSTWO PREFABRYKACJI
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

w Katowicach, ul. Armii Czerwonej 3,
telefon 329-61 do 63

przyjmuje zamówienia na rok 1968

na płyty stropowe
STRUNOBETONOWE „STASSA”

obc. użytk. kG/m* 60.0 do 1 000, dl- dowol­
nej do 6.0 mb, szer. 0.5 i 1.0 m, grub. 0.12,
0.16 i 0.20 m. — Dostawy wagonami ko­
lejowymi. — Zamówienia mogą składać
przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i organizacje społeczne. — Szczegó­
łowych informacji udziela Dział Zbytu.

Miejska Służba Drogowa w Tarnowie, ul. Naruto­
wicza 6 — zatrudni natychmiast TECHNIKA d. s.

NORMOWANIA oraz KSIĘGOWEGO (Ą) — wyma­
gane średnie wykształcenie i co najmniej 5 lat

praktyki. — Warunki pracy 1 płacy do omówienia
w Dziale Kadr — Tarnów, ul. Narutowicza 6, II

piętro. K-10831

Zakład Mleczarski Nowa Huta — Krzesławice 4 —

zatrudni natychmiast 3 MECHANIKÓW URZĄ­
DZEŃ CHŁODNICZYCH, KONTROLERA SPRAW­
NOŚCI TECHNICZNEJ SAMOCHODÓW, KIEROW­
CÓW z 1, II kategorią prawa jazdy. Warunki pła­
cy i pracy do omówienia w Zakładzie.

TECHNIKA — TECHNOLOGA PRODUKCJI MIĘ­
SNEJ — zatrudnią na stanowisku majstra Spół­
dzielcze Zakłady Spożywcze „Fructona” w Tarno­
wie, ul. Franciszkańska 4 — tel. 39-27 .

ELEKTROMONTERÓW z III lub IV grupą kwali­
fikacyjną — przyjmie Huta Aluminium w Ska­
winie. K-11217

Krakowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych
Robót Budownictwa — w Krakowie-Nowej Hucie,
ul. Kocmyrzowska (obok placu targowego) — za­
trudni na dobrych warunkach ST. REFERENTA
EKONOMICZNEGO d. s. planowania, ze znajomo­
ścią zagadnień związanych z zawieraniem umów. —

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie eko­
nomiczne oraz praktyka w budownictwie. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w budownic­
twie. K-11055

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych — w Krakowie, ul. Mazowiecka 31 — zatrudni

INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA z 5-

letnią praktyką, na stanowisko kierownika warsz­
tatu w Bazie Sprzętowo-Transportowej w Skawinie

(dojazd samochodem służbowym z Krakowa),
EKONOMISTĘ na stanowisko kierownicze — wy­

magane wyższe wykształcenie ekonomiczne i dłu­
goletnia praca w budownictwie.

Warunki płacy do omówienia w Dziale Kadr
1 Szkolenia, pokój 113, od godz. 7.15 do 15.15.

cie bez przerwy” — rep. 19.30 St.
Moniuszko opr. G. Fitelberg. 19.40
Muz. chóralna. 20.00 Dziennik.
20.31 „Śnieg” — słuch, wg ópow.
L. Tołstoja. 21 .08 Sergiusz Proko­
fiew — VII Symf. op. 131. 21.41

„Notatnik kulturalny”. 21.51 Konc.

życzeń. 22 .35 Radiowe Studio Pio­
senki. 23.00 II wyd. dziennika.
23.10 Wiad. sport. 23.15 Sylwetka
komp. — Maurlce Ravel. 24 .00
Wiad. 0.05—3.00 Progr. nocny z

Katowic.

PROGRAM II

10.00 Wiad. 10.03 Om. programu.
10.05 Gra ork. pod dyr. St. Ra-
chonia. 10.50 „Smutna Wenecja"
— frag. pow. 11 .10 „W obiektywie
nauki". 11.20 Radiowa poradnia
rodzinna. 11 .25 Z twórcą, dawnych
i współcz. mistrzów. 11 .55 Komun,
o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze świa­
ta. 12.25 Schubert: Sonata fort,
a-moll. 12.50 „Śmierć prezyden­
ta” — fel. 13.00 Aud. dla wsi.
13.10 Konc. życzeń. 13.50 Ra-
dio-reklama. 14.00 Tematy
dziecięce w muz. 14.30 „Zielone
sygnały” — wysyła Red. Wiejs­
ka. 14 .45 „Błękitna sztafeta" 15.00

Rep. z VI Ogólnopol. Konkursu

Piosenkarzy studenckich w Krak.
15.30 Dla dzieci — „Przygody
Tomka Sawyera” — ode. VIII
16.00 Wiad. 16.05 Publicystyka
międzynar. 16.15 „Mój bohater
roku” — plebiscyt radiowy. 16.25

„O wojsku i dla wojska”. 16.35
Utw. muz. 16.50 Wiad. ziemi rze­
szowskiej. 17 .00 Aud. rozrywk.
sł. -muz. (KR). 17.45 Muz. poi. 18.00

Dzień, krak. 18.10 „Sensacyjny
powrót do domu” — fel. H. Vog-
lera. 18.30 Piosenki ang. 18.45 Mel.

rozrywk. 18.50 Uniwersytet Radio­
wy: „Narodziny nowoczesnej Tech­
niki". 19.00 Wiad. 19.05 Muz. 1
aktualn. 19.30 Kalejdoskop kultu-

ralny. 20.00 Słynne konc. fort. —

w wyk. radź, pianistów. 20.25
Muz. romantyczna. 21.00 Z kraju
i ze świata. 21.27 Kronika sport.
1 wyn. Totalizatora Sportowego.
21.40 Gra Ork. Rozgł. Łódzkiej PR.
22.20 „Filozoficzne nowości książ­
kowe”. 22.35 XII aud. z cyklu:
„Kwartety smyczkowe Ludwika
van Beethovena". — Kwartet Es-
dur op. 127. 23.13 Muz. tan. 23.50
Ostat. wiad.

TELEWIZJA
7.45 „Zwyczajny faszyzm” —

film prod. radź. 10.00 Dla szkół:
kl. I „Historia z zapałkami".
10.15—11.55 Przerwa. 11 .55 Dla szk.

jęz. poi. (kl. XI) J. Szaniawski

„Dwa teatry". 12 .40 Przysp. Roln.

„Konserwacja 1 przechowywanie
sprzętu rolniczego”. 13.15—15.05
Przerwa. 15.05 Progr. dnia. 15.10

Przysp. Roln. „Konserwacja i

przechowywanie sprzętu rolnicze­
go”. 15.45 Politechnika TV: Mat..
II r. „Rachunek operatorowy’!
cz. I. 16.25 Politechnika TV: Mat.
II r. „Rachunek operatorowy”
cz. II . 16.55 Dziennik TV. 17 .00 Dla
mł. widzów: „Magiczna pałecz­
ka”. 17 .20 Dla ml. widzów: „Klub
pod Smokiem" „Jak dawniej o-

grzewano wnętrza" (KR). 17.50

„Nie tylko dla pań”. 18.10 „Pier­
wsze kroki” — z cyklu „7 milio-
nów młodych”. 18.25 „Gradus ad

parnassum” (KR). 18.50 „Giełda
piosenki". 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik TV. 20.05 „Z domu...”

progr. obyczajowy. 20.35 „Zwy­
czajny faszyzm” — film dok.

prod. radź. 22.45 Dziennik TV.
23.00 Progr. na jutro. 23.05 Poli­
technika TV: Mat. I r. „Rachu­
nek operatorowy” cz. I . 23.40 Po­
litechnika TV: Mat. II r. „Rachu­
nek operatorowy" cz. II .

BYLI CZŁONKOWIE
Kas Zapomogowo-Pożyczkowych

przy KPB „Zachód”
Pracownicza Kasa Zapomogowo • Pożyczkowa
Nr V-G-89 przy Krakowskim Przedsiębiorstwie
Budowlanym „Zachód” — Kraków, ul. Salwa­
torska 14 — zawiadamia wszystkich byłych
członków zlikwidowanych pracowniczych kas

zapomogowo-pożyczkowych przy budowach Ja­
wiszowice. Kraków i Krzeszowice, że roszcze­
nia w sprawie zwrotu wkładów oszczędnościo­
wych mogą zgłaszać pisemnie bezpośrednio do

Zarządu Pracowniczej Kasy Zapomogowo - Po­
życzkowej nr V-G-89 przy Krakowskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym „Zachód", podając
równocześnie adresy stałego zamieszkania,
z uwzględnieniem urzędu pocztowego, właści­
wego dla stałego miejsca zamieszkania.

Termin zg-łaszania roszczeń 3-miesięczny, li­
cząc od daty ukazania się niniejszego ogłosze­
nia. — Po upływie tego terminu żadne rosz­
czenia nie będą przyjmowane i uwzględnione.

MPGK w Olkuszu przyjmie natychmiast do prac$-
3 pracowników z wykształceniem wyższym ;\.b śred­
nim technicznym i praktyką w zawodzie na stano­
wiska: ST. MECHANIKA, KIEROWNIKA TRANS­
PORTU i TECHNIKA DRÓG. — Warunki płacy do
omówienia w biurze przedsiębiorstwa — Olkusz,
ul. Sławkowska 20. K-11231

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane
Nr 2 w Krakowie, ul. Wadowicka 48 a, tel. 615-06 —

przyjmie do pracy natychmiast INŻYNIERA ME­
CHANIKA z 3-letnią praktyką, na stanowisko głów­
nego mechanika — warunki płacy do omówienia
na miejscu — oraz 5 MURARZY, 4 ClESl.l, 4 DE­
KARZY, 3 ZDUNÓW. — Płaca wg Układu Zbioro­
wego Pracy w budownictwie. K-11283

Kandydatów na stanowiska: KIEROWNIKA DZIA­
ŁU GŁÓWNEGO MECHANIKA i KIEROWNIKA
DZIAŁU TRANSPORTU, posiadających odpowied­
nie kwalifikacje i praktykę — poszukuje państwo­
we przedsiębiorstwo budowlane w Krakowie.

Pisemne oferty należy kierować do Biura Ogło­
szeń — Kraków, ul. Wiślna 2, dla nr K-11148,

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Ska­
winie, ul. Kościuszki 1, tel. 137 — zatrudni 3 IN­
ŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,
względnie INSTALACJI SANITARNYCH, na sta­
nowiska kierownicze w wykonawstwie remontów
oraz do działu dokumentacji i nadzoru, 2 MURA­
RZY, oraz ELEKTRYKA z III — IV grupą.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — w Krakowie, ul. Na Dołach 4, tel.

618-70, wewn. 25 — zatrudni natychmiast, w orga­
nizowanej stacji diagnostycznej, INŻYNIERA ME­
CHANIKA branży samochodowej, 3 TECHNIKÓW
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH na stanowi­
ska inspektorów technicznych, 12 MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, KIEROWNIKA MAGAZYNU
TECHNICZNEGO — wymagane wykształcenie wyż­
sze lub średnie. — Wynagrodzenie do uzgodnienia
na miejscu. K-11157

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „IN-
STAL” — w Nowej Hucie-Kraków-Łęg, ul. Cen­
tralna — przyjmie natychmiast PALACZY KO i ł.o-
WYCH z uprawnieniami do obsługi kotłów m>ko-

prężnych, ŚLUSARZY WYSOKO KWALIFIKOWA­
NYCH z długoletnią praktyką, MECHANIKÓW SA­
MOCHODOWYCH, ELEKTRYKA SAMOCHODOWE­
GO, KIEROWCÓW z 1 i II kat. prawa jazdy,
UKŁADACZY IZOLACJI TERMICZNEJ oraz RO­
BOTNIKÓW NIEKWAL1F1KOWAN YCH do robót

ziemnych. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go Pracy w budownictwie.

Dla zamiejscowych hotel robotniczy zapewnio­
ny. Podania przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szko-
'enia, pokój nr 104. — Dojazd tramwajem linii

4, 5 lub 15, do Czyżyn, następnie autobusem 125.

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie Stelli — zatrudnią natychmiast S
TECHNIKÓW CERAMIKÓW lub CHEMIKÓW na

stanowiska mistrzów produkcji w oddziale rozdra-
bialni i formowni maszynowej.

Kandydaci winni posiadać pięcioletni 6taż pracy
zawodowej. Wynagrodzenie podstawowe do uzgod­
nienia. Ponadto pracownicy otrzymują dodatkowo

wynagrodzenie z tytułu ,,Karty Hutnika”, premię
kwartalną oraz deputat węglowy w wysokości
5.600 kg rocznie.

Przy Zakładzie znajduje się stołówka PSS , dom

kultury, szkoła podstawowa. — Zakwaterowani*
w hotelu robotniczym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr
Chrzanowskich Zakładów Materiałów Ogniotrwa­
łych w Chrzanowie-Stelli, woj. krakowskie.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni INŻYNIERA MECHANIKA,
z praktyką konstruktorską, na stanowisku st. in­
żyniera w Dziale Gł. Mechanika, PRACOWNIKÓW
FIZYCZNYCH w zawodzie ELEKTRYK oraz RO­
BOTNIKÓW NIEK WALIFIKO WANYCH — męż­
czyzn w wieku ponad 18 lat.

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w budownictwie, z możliwością uzyskania
dodatkowej premii, wypłacanej na najważniejszych
budowach Huty im. Lenina. — Zakwaterowanie
w hotelach robotniczych (bezpłatne) — na miejscu
tanie wyżywienie w stołówkach.

Dla chcących zdobyć kwalifikacje zawodowe

Istnieje możliwość uczęszczania do szkół wieczoro­
wych i przyuczenia w zawodzie budowlanym na

kursach wewnątrzzakładowych.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z ważnym

dowodem osobistym, ze skreśleniem (wymeldowa­
niem) w książeczce wojskowej.

Zgłoszenia należy kierować: Dział Zatrudnienia
1 Płac PPB HiL. — Dojazd z Ronda tramwajem
nr 4 i 5, przedostatni przystanek przed Walcownią.

KONSERWACJE I REMONTY SPRZĘTU P.POŻ.
LEGALIZACJE I ŁADOWANIE AGREGATÓW
I GAŚNIC ŚNIEGOWYCH
LEGALIZACJE BUTLI WYSOKOCIŚNIENIOWYCH
na tlen, azot, sprężone powietrze, gaz płynny „B” — oraz

LEGALIZACJE I ŁADOWANIE BUTU
DWUTLENKIEM WĘGLA (CO2)
wykonuje bieżąco i przyjmuje zlecenia

na rok 1968

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD

USŁUGOWO - PRODUKCYJNY

ZWIĄZKU OCHOTNICZYCH

STRAŻY POŻARNYCH

w KRAKOWIE, ul. DEKERTA 15,
telefon 624-18.

Zamówienia przyjmuje Punkt Konserwacji i Napraw
Sprzętu p. poż., Kraków-Prokocim, al. Dygasińskiego 3,
tel. 654-38, na zasadach obowiązujących przedsiębiorstwa

państwowe.

zapobiegają niepożądanej
ciąży.

DO NABYCIA

we wszystkich aptekach,
drogeriach, kioskach

„RUCH”.
cena 7 ZŁ.

NA RECEPTĘ 2.10 ZŁ.

_____7.guby
ZNALEZIONO zegarek.
Do odebrania: Olkusz, 1

Maja 46, Maria Szubra.

KAZANECKI Marian’ —

Myślenice, ul. Niepodle­
głości 32, unieważnia zgu­
bioną pieczątkę o brzmię,
niu: ,,Prowadzący książ-
kę meldunkową w My­
ślenicach Nr 1011”.

JOŃCZYK Władysław —

zam. Żarnówka nr 297 —

zgubił „decyzję na usu­
nięcie posuszu” z dnia 26.
9. 1967 r., w ilości 14.42 m*
— wydaną przez Nadle­
śnictwo Zawoja.

Piasek rzeczny
SPRZEDA przedsiębior­
stwem 1 osobom prywat­
nym Piaskarnia WSR.

Kraków, Ks. Józefa 63,
telefon 245-42.
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